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Paki chińsko· sowiecki zawarty 
. s z a n g h a j (P A T) Ogłoszono tu I się zranieniem ambasadora brytyjskie­
urzędo,,'y komunikat o zawarciu pak- go w Chinach. 
tu nieagresji między Chinami a Z. S. .Minister Hirota informował się o 
R. R. w dniu 21 bm. stan zdrowia ambasadora i wyraził 

prośbę, aby zaczekać na rezultaty 
śledztwa, prowadzonego w Szanghaju 
wspólnie z lokalnymi władzami bry­
tyjskimi. 

Pakt ten zawiera następują.ce czte­
ry punkty: 

1) Obie układające się strony wy­
rzekają się wojny jako sposobu roz- Zbombardowanie dworca w Szanghaju 
wiązywania spornych spraw między- S z a n g h a j (PAT) 6 wielkich sa-I kich bomb na dworzec północny i zni­
narodowych oraz jako instrumentu po- molotów japońskich zrzuciło 12 cięż- szczyło tory i urządzenia kolejowe. 
lityki narodowej. Obie układają.ce się 
strony zobowiązują się do nieatako-, 
wania się wzajemnego. 

2) W wypadku agresji ze strony 
trzeciego mocarstwa na jedną z ukła­
dająCYCh się stron, strona niezaatako­
wana zobowiązuje się do nieudzielania 
pomocy i niezawierania z państwem 
napastnikiem układów, które mogłrby 
przynieść szkodę po stronie zaatako­
wanej. 

3) Prawa i zobowiązania, wypływa­
jące z wcześniej zawartych przez oby­
dwie strony układów, pozostają w 
1110Cy. 

4) Czas trwania paktu nieagresji 
ustalony został na 5 lat, a w wypadku 
niewymówienia układu w terminie 
6-miesięcznym przed jego wygaśnię­
ciem, ważność jego automatycznie 
przedłuża się na dalszy okres 5-letni. 

Protest Wielkiej Brytanii 
T o k i o (PAT) W sobotę o godz. 

H-ej charge d'affaires "·ielkie.i Bry­
tanii Dodd wTQcr,ył mini"Jtrowi spraw 
zagranicznych Hirota notę bn·tyjską 
w sprawie inc~' dentu, który zakOllczył 

Bunt w więzieniu francuskim 
M o n t p e 11 i er (poł. Francja) 

(P AT) W piątek wieczorem w więzie­
niu karnym w Al'ialle pod l\IontpeIJier 
wybuchł bunt, przy czym 10 więźniów 
po obezwladnięciu strażn ika zdołało 
zbiec. 'V ciągu soboty ujęto sześciu 
zbiegów. 

lJ'{,V{)rl fI' 
P i/rn () c:" !J 

-, 

Szkic planu miasta Szanghaju, licząc ego 3 mi1ion~' mieszkaIlców, w tym 
kilka tysięcy Europejczyków. 

wtorek, dnia 31 sierpnia 1931 
= 

I Kilka pocisków padło na granicy k?n­
cesji międzynarodowej, wywołując 
wielki pożar. 

S z a n g h a j (P A T) Korespondent 
agencji Havasa zwiedził dzielnic.e 
Wayside i Jangtse-pu, będące całkowl­
cie w rękach Japończyków. 

Korespondent stwierdził, że w ciągu 
ubiegłego tygodnia Japończycy posu­
nęli się naprzód o 2 kilometry. 

Linia frontu biegnie obecnie równo­
legle do północn.ej . granic~ k?ncesji 
międzynarodowej, CIągną SIę meprze: 
rwanie od Homg-kek do brzegu rzekł 
Huangpu, jednakże Japończ~cy, którz~ 
są okopani w Jangtse-pu, me posunęlI 
się jeszcze na zachód w kierunku Wu­
sung. 

W przeciwieństwie do informacyj 
japońskich, które przewidy.wały. rychłe 
połączenie się z oddziałamI posIłkow'y~ 
mi, znajdującymi się w Wusung, p~ł­
nocno-wschodnie dzielnice SzanghajU 
przedstawiają obraz. całkowitego zni­
szczenia na skutek cIągłego bombardo­
wania i pożarów. 

na ulicach leżą liczne trupy Chiń-
czyków. 

Wywiad z japońsllim 
głównodowodzącym 

T i e n t s i n (P A T) W piersi':ym 
wywiadzie, udzielonym prasie ~?-gra­
nicznej od początku z~tar~u chms~o­
japollskiego, gen. KItOSZl Kat~uklO, 
dowódca wojsk japońskich w Chmach 
Północnych, oświadczył m. in.: "Dopó­
ki Chiny upierać się będ.ą przy s:--"ym 
nieprzejednanym ,stanowl,sku l Il:le .u­
znają swych błędow, dopoty armia Ja­
pOllska zwalczać będzie ,:,o)ska ch~ń-
8kie we wszystkich częscIach Chm, 
gdzie t~'lko zajdzie tego po~rzeba. ~~­
nerał zaprzeczył informaCjom ze z:o­
deI chińskich, jakoby Japończycy uzy­
wali gazów trujących na froncie Nan­
kou, przyznając jednak, że bomby ł.z~­
wiące były tam stosowane dla łatWieJ­
szego wyparcia oddziałów chi~skic~. 

Na zapytanie jednego z dZlenll1~a­
rzy, czy armia japoll ska jest w P?SIa­
daniu dowodów współpracy WOJsko­
wej między Chinami a Z. S. R. R., ge­
nerał odpowiedział przecząco. 

Tego samego dnia, o'koło godz. 22, 
wybuchł nowy bunt, prz~' czym więź­
niowie poniszczy] i ul'ządzenia we­
wnęLrzne, wylamali w~z~'stkie drzwi i 
usiłowali podpalić magazyn. 

Zaalarmowane oddziały żandarme­
rii stoczyły dluższą walkę z więźniami, 
przy czym wielu więźniów odniosło 
rany. 

'I JflJulJm mi!~ii[U Mu~~olini o~wie li ~flin 
10-ciu więźniów, korzystając z zamę­

tu zbiegło. 

Zamach na posła 
B i a ł o g I' Ó d. (P A T). Agencja Ha­

vasa donosi, że w pobliżu Skopli do­
konano zamachu rewolwerowego na 
samochód depo Ramadanowicza. De­
putowany ten został trafiony kulami 
w piersi i w szyję i skutkiem odniesio­
nych ran zmarł. 

Wypadek samochodowy 
komandora 

, G d Y n i a. (P A T) W niedzielę rano 
uległ ciężkiemu wypadkowi samocho­
dowemu dowódca ORP "Grom", ko­
mandor Hryniewiecki, który powrócił 
w sobotę z R~·g i. 

Komandor Hn'niewiecki, prowadząc 
auto osobowe, r,derzył się z autem cię­
żarowym, w~kl.ltek czego cały przód 
auta komandora IIryniewieckiego zo­
stal kompletnie zdru7.gotan~', a koman­
dor Hnniewiceki oclllió~l ciężkie rany. 

H.an~1ego odwier,iollo do szpitala. 

G d v n i a. (Tel. wł.) \" lIiedr,ielę po­
południu komal1l10r Stanislaw Hr~~ nie­
wiecki czul się lepiej. Z powodu Silne­
go wslrząsu nel'wowego, którego do­
znal, badan ie lekarskie odbędzie się 
dopiero ',,' clllill clzi"i('.i~z~ Ul. 

Szef tajnej policji włoskie j bada już warunki bezpieczeństwa w Niemczech -
Mussolini od 12 lat nie opuszczał terytoriu m włoskiego 

B e r l i n (tel. wł.) Stało się tutaj 
wiadomym, że w drugiej połowie wrze­
śnia, po zjeździe partyjnym w Norym­
berdze i sesji Ligi Narodów, Mussolini 
przybędzie do Berlina i zrewanżuje się 
za dwukrotne wizyty kanclerza Hitle­
ra i liczne podróże wloskie generała 
Goeringa. 

.Mussolini w czasie pobytu w Niem­
czech będzie uczestniczył w wielkich 
manewrach armii niemieckiej, przygo­
towywanych w Meklemburgii. 

Oficjalny komunikat o przyjeździe 
Mussoliniego do Berlina ukazać się ma 
w pierwszych dniach września. 

Podkreślić należy, że od czasu ob­
jęcia władzy we Włoszech, Mussolini 
tylko trzy razy opuszczał granice swe­
go paIlstwa: 1) w kOllCU 1922 r. wziął 
udział w konferencji londyńskiej w 
przedmiocie odszkodowań niemiec­
kich, 2) w lecie 1923 r. bawił w Lozan­
nie z okazji rokowań nad traktatem 
pokojowym z Turcją, 3) w październi­
ku 1925 r. był obecny w Locarno przy 
podpisywaniu paktu renskiego. 

B e r l i n (P AT) Szef policji wło­
skiej Bocchini i generalny inspektor 
włoskiej służby bezpieczeństwa Guide 
Leto z kilkoma innymi funkcjonariu­
szami policji włoskiej prz~'byli w sobo­
tę do Berlina. Celem powitania gości 
włoskich udał się na granicę szef poli­
cji Rzeszy i dowódca specjalnych od­
działów ochronnych Himmler. 

Prasa niemiecka donosi, że Bocchi­
ni przybył do Berlina celem zaznajo­
mienia się z organizacją policji i służ­
by bezpieczeństwa oraz z akcją zwal­
czania przestępczości. 

Iaiemniua imiert ~owie[~ieIO maruałta Demi~a 
Minister wojny mongolskiej republiki ludowej i dowódca dywizji zatruli się konserwami 

Moskwa (PAT) Zwłoki mUll­
stra wojny mongolskiej republiki ludo­
wej, marszałka Demida, i dowódcy dy­
wizji Dzamsanhorle, którzy zmarli na­
gie w dniu 22 bm, w pociągu w pobliżu 
stacji Tajga, przybyły w niedzielę do 
Moskw\'. 

0bie trum11 y umieszczono na lawe-

tach armatnich i przewieziono z hono­
rami wojskowymi do krematorium. 

Przeprowadzona ekspertyza ustali­
ła, że marszałek Dem id i gen. Dzan­
sanhorle zmarli na skutek zatrucia 
konserwami. Mjr. Dorzijew z żoną i 
sekretarz przedsta"'icielstwa pełno­
mocnego mongolskiej republiki lud 0-

wej w Moskwie Gembossurun, którzy 
towarzyszyli marszałkowi Demidowi, 
ulegli również zatruciu, lecz dzięki 
energicznej pomocy lekarskiej zostali 
uratowani. 

Śledztwo, mające na celu wyjaśnie­
nie wszystkich okoliczności zatrucia, 
jest wioku. 



Zwyciestwa Walasiewi(zówny i Wajsówny 
JJI«ueł'łIl«ye,' ,.-nie ztl({:~!Jla" 'łHt C:';/(lS ~ Pal'y~a 

. M o n a c 11 i u m - \V n irdziele oclbyly I !lię zarówno w biegu na 100 m, jak i w 
się w Monachium wielkie mir.rlzyn;ll'ollowc skoku w dal, nie czując się widocznie mi 
zal~ody lekkoatlelyewe. l lllzinl IV nich silarll do walki z Polką· 
wZIęły \Vala~iewiczó\\'na i \Vnj~6\Vna. \V rzucie dysldpm \Vajsówna wygrala 

.\Vystęp Polek ?:akoI'l('zyl F'i!) pC'lnym po- hezapelacyjnie, osiągając wynik 41,02 m. 
wo(lzeniem. \Yala iewiczó\\'l1a startownIn I w tej konkurencji nie doszło do pojedyn­
w dwóch konkurencjach, 7.ajmujnc w oJJU I,u Wajsówl1Y z ~rauermayer, gdyż 'iem­
pierws?:e miejsce. 1\a 100 m \Valasiewi- ka podobno nie zdążyła powrócić na czas 
czówna wygra ła w czasie 11,9 w przedbie- z Paryża do :\Ionachium. 
gu i lZ IV finale. \V skoku w dal walaSie-1 Sensacją 7.awodów było poza tym zwy­
wiczówna osingnr.la 5,80 m, zajmując rów- cir.~two l'-:iemki Steyer w biegu na 80 m 
nież pi('rwBzą pozycję. Mistrzyni 1\ir- pr7.ez plotki narl mistrzynią oliIi1pijską 
miec I\raus w oslatniC'j cln\'ili wycofał:1. \'all:1.. 

Pięściarze łódzcy rozpo[zeli 
Ł ó d 7.. - :f,ó(l7.l;ie kluby pi~ścial'skie 

wobec nadchodzącego sezonu i t.~rm inu 
rozpoczęcia druż,~'nowych mislrzo~t\V o­
kręgu rozegraJy kilka spotka!'l towarzy­
skich. klóre przyniosły wielkie niesp'l­
dzianki. 

\V pierwszym spotkaniu G e y e r zwy­
ciężył pabianickiego K r u s z e - E n d e r a 
12:2. Sensacją był występ Pisarskiego, po 
raz pierwszy w barwach Geyera. \V d Ikę 
swą z l(raszewskim wygrał IV trzecim 
starciu przez k. o. Nadpl:ogramo\\,ą wall<ę 
Spodenkiewicz (11-;: P) - Richter (li:-E) roz-

strzygnął na swą korzyść Spodenkiewicz, 
zwycięż.ając z trudem. 

\V drugim spotkaniu dnia Z j e d h o­
c z e n i niespodziewanie zwyciężyli 11\ P, 
który wystąpił IV sldac1zie rezerwowym, 
9:5. Do ciekawszych spotkail najeżała wal­
lm I{ijewskiego (7,) z Więrlw\yskim (IKP). 
Z\Y~'ciężył pierwszy przez Je o. w 2 stardu. 
Ró\\'nież, pl'nz k. o. zwyclęż,ył IV wad7.c 
średniej Barlosl\( (Z) - Szena (II(P) w 1 
st. przez k. o. Zawody wykazały, że dru­
żyna Zjednoczonych jest doskonale przy­
goto\Yana do mistrzostw oluęgowycl1. 

Tenisowe mi trzo twa olski 
n y d g o s z c z. - W sobot~ nie clokoń­

CZGno wszystkich pólfinałowych gier z po­
wodu padającego z przerwami deszczu. -
Dlatego też ezęść pólfinałóIV oclhedzie się 
w niedzielę, a finał w grze podwójnej pa­
nów prawdoporlobnie w ponipllzinłek. 

W grze 110jerly1'lczcj patiów Spychała 
pokonał Baclina (Rum.) LG, G:1, (1:1, l):t 
leez zr('zygno\yal z pólfln::dll, IW?:CZ co 
ITcbda hez gry prwszp(lI do finalu. Dru­
gi pólfinał Tloczy1').:;ki - Baworowskv 
T,tzerwano przy stnnie 7:5, 0:2, 2:G, 3:G, 2:2 
i postanowiono pif\lpgo s('tn. r07.rgl'lle w 
niedziele rano orl poczf\tku. 

U p m'! zakwalifikowal~' sir. rIo finalu 
Scllilf, hijqc Hichll1'!ls G:3, G:1 i l~o\'nts -
Gajda !i:2, G:1. 

\V grc podwójnrj pnnów w~'loniony ?:o­
stal tylko jec\r!l finali~1a, mianowicie pa­
nt Dawarows\{y i Berll, ldól'z.y l101wnali 
Warmiilskipgn i Sm' clia łę :i:7, 0:4, (J:], (l:2. 
\\'ynil<i dwócll pozostal~'cll Ć\vi('rćfinnlów 
były J1astęJltJjncp: lIrhela i Tloc?:Yl1Ski -
!lomin i Biecllo\\'Sl;:i (l:2, G:1, G:1. 01'11 Z 
Luncl i JTenc\('wf'l'k - C:zaikowsld i Gott­
schalk G:!!, 4:6, 4:G, (l:1, (l" •. 

\V grze podwójnej PaJ'l \\' fina le S1101l(:1-
ją ' się para .Tęclrzejowskn Z. i Li I POPÓ\\'Il:l, 
J\lÓ1'e w~'eli111inowaly parę Scllil{ i Hi­
chards 7:5, 6:4, oraz paru J(o\'ats i Sioc1ó­
"'ha, l<lóra wygrala z FryF'zczyno\\'q i An­
drutowq G:3, 6:i. 

'Vrcszcie w grze mirszan('j do finnltl 
zalnva.lifikowala się para KO\'Clls i Hrdl, 
wygrywając z I~unie\Yskq i 1I0l'aincm O: i, 
6:2. Półfinał rozegrają natomiast pory 
Siodówna i.Baworowsky, wygTaWS7.~' 7. pa­
rą Głowacka i \\'armiIlsld G:i, 7:5 01'0:>: 

Fryszcz~'nowa i Heblla po zwycięstwie 
nad Matuszewsli:ą i Spych alą G:3, G:O. 

Hebda wygrał w fil1ale 
B y d g o s z c z - Jal. przypuszczano, w 

niedzielę nie zdoJano całkowicie ukończyć 
mi~rlzynarodowych mistrzostw tennisD­
wyr.h Polski. _'a poniedziałek przełożone 
zostaly os ntnie spotlHlnia \I' grze mies?a­
mj. 

W grze pojcrlyt'lc?:Pj panów c1okOllczony 
zostal rano pif\ty stot spotkania TłocZYI'I­
skicgo z Austrio Idt'1ll Ba vorowskym, któ­
n ' Polak w~' gJ'l\ł O:\' i lym samym ·rtOCZ~·ll­
ski \\'~'grat grę ogólnym wynikiem 5:7,2:6, 
0:2, 0:2, G:i. Po poludniu odbyło się spot­
kanie finalowe mięc\z~' TlocZyl'l kim a lIeb­
clą. 1I0zegrane ?:OSl llly - myśl umowy 
grac7.y - t~' lko dwa sety, wygmne przez 
llehdę 0:3, O::!. 

Final gT? pojed~· !'lC7.('j pn1'l wygrała 
ha l'lIw In \ \'0'0 J ug'oslo\\'iallka Ko\'acs, bi­
jnc młodą j 'ieml,,: Schilf 0:1, G:1-

TIó\l'l1icż w gl 'ze podwójnej pall tl'ium­
fOIl'ala .rugo~lowiallkn., W~'gT~' \\'njąc wspól­
nie z Sioclówllą finnlową grę z Zofią Ję­
Llrzpjo\\ 'ską i Lilpopó\\ 1H\ 4:G, 6:2, 6:Z . 

\V grze podwójnej panów Austriacy 
Bayoro\\'sky i Hedl w~'eliminowali w pół­
finale Rumunów Batlina i Schmidta 0:2, 
6:2, 7:5, a rcpl't'z(,lltac~'jna para polsl(G. 
IIebcla i tło(,z~' l1SU niespodziewanie prze­
grała z , 'iemcatni Lunclem i IIenclewel'­
kem 8:10, i:6: 4:G. \V ten sposób w finale 
spotkały się ci wie pary zagraniczne. Zwy­
cięż~.l i Aust~'iacy Ba \'orowsky-HeLlł 2:6, 
6:1, G:2, 5:8, G:2. 

W[ZC raisza niedzieia ligowa 
-, Wisła - Wa .. sl!3wiahka 

211 (1:1) 
,,, a r s z a \\':1. - Drużyna go;ri (lIlnio­

sia ?:asłużone zwycięstwo nad oslabiont\ 
brakiem Jachimka i Mal'lyny \\' U\'SZ<1-
wlanką. Zastąpili nieohecnych KOSOW,3ki 
i GwoŹdzil'lski. 

Prowadzenie zdobyl:1. w 1:3 min. \Var­
sza\l'lanka przez Kniolę z podania Smocz­
ka. 'Wyrównanie uzy~kal Arl.ur w 30 min. 

Po zmianie stron pl'7.ewllgę zysknł:1. 
\Visla, uzyskujf\c w 10 min. z\\'yC'ię. ką 
bramkę 1ll'ze7. Artura. Przewaga \Vi;;ly 
uwidoczniła si!) szczególniej w ostatnich 
dziesięciu minutach, kierly to \VarszawioJl­
ka ogTaniczyla sir. jU7. tylko do oll\·on~' . 
Sędziował wohec 2500 wiclzów p. \Va\'(lę­
szkiewicz. (c) 

AKS - Garbarnia 0:0 
Kra k ó \v Druzyną bezwzględnie 

lepszą był AKS, jednakuwoż atak okazał 
się nie IV fonnic i nie mógł 7.clobrć zasłu­
żonej zwycięsl\iej bramId. 

\V czasie gry pl'z('s?:ła narl Krakowem 
burza, przy czym jeden 7. pierunów ude­
rzył w trybunę. \V rezultacie porażonych 
zostało czterech widzów, a wśród nich 
znany hokelsta Cmcovii - Marchewc?:vk. 
Spotkanie sr.ll7.iowa t p. l\omallo\\':'Ik i. ,\\' i­
clżów 5 tys. (c) 

Pogoń - ŁKS 2.0 (O~O) 
L w ów - :f.oclzinnie zapl'l' 7.entowali Ri!) 

zupełnie nieźle, zldaszc7.a cło przerwy, lde­
dy byli drużyna, zupełnie równorZędną., 
Po przerwie jednak zdecytlowan q przewa­
rę zyskała POgO{l, dla której prowatlzen ie 

uzyskał :'Iatjas, a drugą, bramkę strzelił 
:-\1ecllcjoł. Gospodarze nie wyzyskali rzu­
t.u karnego. \YidZólV 2000. Sędziował p. 
Sznajtler. (c) 

Warta - Cl'acovia 313 (3 :0) 
Spra\,"ozdanie i fotografie stronica 7. 

o WE'J ClE DO LIGI 
POLONIA - BRYGADA 3:1 

C 7. ę s t o c 11 O w a. - \V spotkaniu o 
wejście do ligi, rozegranym w Częstocho­
wie wobcc 7 tysięcy \"iclzów, "'arszawska 
Polonia pokonala miejscową, Brygadę 3:1 
(3:1). Polonia wygrało. zaslLu:enie, maj :~c 
pl'awie przez caly czas ?:c1ecyclowant:\, pr7.c­
wagę i góruja,c naci przeciwnikiem we 
wS7.\'stkich liniacl\. Bramki zdobyli: !\a­
wro't, Szczepaniak i Kulla, a dla pokona­
nych Cichecki. 

śMIGL y - UNIA 1 tO 
L u b l in. - W dl'ugim mecżu finało­

wym ,\'i!eTlsld Śmigły pokonał lUbelsko. 
lInię 1:0 (1 :0). Obie drużyny grały słabo. 
Decydujący o zwyciQstwie punkt padł w 
pien\'szej połowie z rzutu karnego, strzc­
lonego przez SI(OWrOllskiego. Po przerwie 
("nia miała znaczną przewagę, której nie 
umia.ła wyzyskać. Widzów 3 tysiące. 

W tabeli o wejście do ligi 
?:decydo\Yanie Polonia. 

1) Polonia 
2) Brygndr. 
3) śmigły 
4) Unia 

gier 
2 
2 
2 
2 

pkt. 
ł 
2 
2 
O 

prowa rl7.i 

st. br. 
4:1 
ł:! 
1:1 
1:4 

wo'dnikÓw na karlv Wy'ŚCi~OWCl zwycii"'~vł l Sehell('krn~. Zn"'ody orlby!y się w niezwykle 
B't]'er (Hep) 1 :3!l.5· przed Bosiackim : Śto- nicekorzy :; lnYl'h wArull~a~h a,tl!10sferYCznyc1h, 

<,. . ' ' przy dllzym zachmUrZeJlJl' l CZ~::;CIOWO we mg e. 
mIl) 1.38.6. . . ' Walka byla bardzo zacicta. 

\V ostatmm biegu dllla, bIegu am,lry-
kalIskim półgotlzinnym parami z\Vyci;:ży­
la para Jnnlwwlak i l<luj przebywając w 
p6ł godzinie 1D 200 m, 2) Nowak i Czajka 
18 DOU m. 

PIEśCIARSTWO 
Spotkanie komhinowalll'go zesPolu war.Z3\W­

skiego Polonia - Warszawianka przeciwko.po­
.znańs.kicj ~Yarcie. projektowane na wcZOraJSZIl 
niedziele, przclożone zostało na 21 listopada. 

'V dniu [; wrzeSnia odbędzie sie w 'VarszRwi~ 
mecz tej samej kombinowaneej drużyny war­
sza wskiej przeciwko drużynie pozlla(lskicgo 
Sokola. 

1\a zakoJ1czenie p. dr Piotrowski hon~­
rowy prezes K S StomIL po przemówieniU 
wr~czył zwycięzcom cenne nagrody. Pu­
bliczności zebrało się okolo 5000, co świad­
czy o wiplldm zainteresowaniu. Z uzna­
niem podkreślić należy pięlme ramy, ja­
kie calej imprezie nadali organizatorzy. - PIŁKA NOz· NA 
PublicZllO~Ć sprawnie informowano przez 
specjalnie zainstalowane megafony. Cel Polska - Dania, ,V dniu 12 września ba­
imprezy. propaganda kolarstwa, został wić będą ' v ,,'arszalYie piłkarze duńscy. którzy 
nie\yątpliwie osiqgnięty. rozegrają, międzypalistwowe spotkanie Polska-

W ]'edn,vm z pierwszych przedbiegów Dania. Spotkanie powy!:sze będzie trzecim z rzę-
I

du meczem obu tych rerrezerutacyj. Pierwszy 
uległ "'Ypaclkowi najlepszy wlarz Slo·.nl- mecz, rozegrany w Kopenhadze 1934 rIO zakoń­
lu, \Vęclpwicz, i wycofał się z dalszych czył się zlVycięRlwem DIJ1'iczyków 2:1. W dru-
rozgrywek. gim. odbytym roku ubiegłego również IV KQPen· 
Węclewicz złamał obojczyk hadze, IV tym samym stosunku zwyciężyla re­

prpzentacja Danii. 
Jak stwierdzono, \Vęclewicz odniósł Na moeez w \Y31'~zawie uruchomicme będą spe-

ziarnanie obojczyka, Przewieziono go do cjalne pocią..:i popularne z Krakowa, Katowic, 
Szpitala Przemienienia Pallskiego. (ki) Poznania, 'omorza i ł~odzi. 

Jedyny nasz sukces w Paryżu 
P a)' y Ż. - \" sobotę w przedostatnim 

dniu ak'ldemickich mistrzostw świata w 
Paryżu odbyły się finaly w koszykówce 
męskiej i kobiecej. 

\V lwszyl,ówce lwbiecej Polska walczy­
tf,1 z Łotwą, bijąc ją po piękneJ grze 37:29 
(19:17), zdobywając pierwsze miejsce i ty· 
tuł mistrza świata. 

\" koszj'l{ówce męaldeJ unieważniono 
i nakazano powtórzenie spotkania Łotwa 
- Estonia. Tym razem zwycięstwo od­
niosła Łotwa w stosunlw 46:20, kwalifi­
lwjąc sie do finału z Polska,. 

Finał wygrala Łotwa, bijąc Polaków 
40:36. Łotysze przewyższali Polaków tech­
nilią i grą zespołową. Polacy nie rozu­
mieli się z soba" i mimo ambiltlej gry ule­
gli nieznacznie, uzyslw.1ąc tytuł akade­
mickiego wicemistrza świala. 

Kolarskie mistrzostwa 
świata 

I( o P c n 11 a g a. - l'a torze Oordt·up 
olIbyła się w niedzielę oslatnia konkmen­
cja mistrzoslw lwlarskich świata, - wy­
;cig sprinterów-zawodowców. \V finale 
zwycię~~' ł clwuln'otnie - ubipglorocznego 
wicemistr7.a olImpijskiego . \ ;an Vlieta 
(troI). - BplgiJczyk Scherens, zdobywająq 
mistrzosi \\'0 ś"'in la. Z \\'olki o trzecie 
miejsce 7.wycięsl,o wyszedt Niemiec Rich- ' 
ler, spyclinjf\c Francuza Gerardin Ila 
czwarte 111 iejsce. 

~awody lotnicze 
L w ó w. -. \Vszystlde maszyny, ' biorą~" 

ce udział w kl'ajo\Yych zawodach 10t'1i­
czych, przybyły w niedzielę na lotnisko 
lwowskie. Z powodu nieobliczenia wyni­
ków trzech ostatmcll prób, dokonanych w 
\Varszawie, tj. lądowania ze stojącym ~mi­
glem, lotu na orientację i kol" iczellia r-.a­
molotów, w tej chwili wyniki za\\'odów nie 
są jpsztze Z110 ne. 

CIĘZKA ATLETYKA 
l( o z i c n i c e. W obozie trcningo-

w~rm czoło\\'ych zapaśników polsldch 
przeprowo clzone zostaly w niedzielę pierw­
sze krajo"'e mistrzostwa w walce wolno-
amerykallskicj. . 

W poszc.zególn~·ch wagach wyniki llyly 
następujące: 

l\ogucia: 1) Kuchta (Śląsk), 2) Rokita 
(Warszawa). Piórkowa: 1) Stawl'a (War), 
2) Kulesza (Łódż). Lekka: 1) Świ~tosław­
ski ("-ar), 2) Neugebaurr I (War). Pół­
~l'e!ll1ia: 1) ITinz (Po7.J1aJl), 2) Rejniak .t. 
(\'o'ar). śl'eclmo: 1) I{ryma Iski (Śl), 2) Sa­
mul (War). PÓłcię2ka: 1) Jakubowski (L), 
2) Dąbrowski (War). Ciężka: 1) Kozerski 
(\\'arsz), 2) Pilczyk ("'uraz). (e) 

GIMNASTYKA 
świelny zespól gimnustyczny BUKHA w 

Polsel!. Polski Komitet Olimpijski omA.",·iał 
spl'aw~ sprowadzenia d'o Polski na kilka wyst~­
Pl;\\' w h)żnych miastach świetnego lIespoh1 
giJ11na~l!'cznego ze SlY1Ulej szkoly DUliczyka 
Bul,ha. 

Jak sil) dowiadujemy, perŁrl1ktaćje o zespo­
lem POWY7-szym zostały pra"'ie ukończone, do 
wyjaśnienia pozostaly jedynie niektóre szczeg6-
Iy techniczne. Przyjazd 2:espolu dUliskich gim­
nasty'kow przewidywany Jest w oktre&le od 19 
do 26 września rb., a występy miałyby miejsce 
w Warsrzawie, Poznaniu, Łodzi i Katowicach. 

Z ~esJlolami męskiln i żei"is.kim przybędzie 
pra\nloporlohnie sam twórca nowego systemu 
gimnaslY02lnego BtLkh. 

Przypomnieć "'arto, że Bllk:h stwor:ty! spe­
cjalny system gimnastyki dla mlodzlety wiej­
skiej oraz specjalną metodę gimnastyki sporto­
wej. Metoda ta ~'llla.na jest dziś w całym świe­
cie. O&tatnie pokazy Buk.ha, demonstrowane w 
Berlinie w czasie ostatnich igrzysk olimpijskich, 
przyjmowane były z entuzjazmem. 

LEKKA ATLETYKA 
\V tróhńeezu między zes.polami Geyera­

IKP - 'Vimy zwyciężyla drutYil1a IKP, zdoby­
wając w ogólnej klasyfikaCii 86 p. przed 
Geyerem 74 p. 

W Londynie Wooderso.n ustanowi! w sobote 

Rozgrywki o wejście do lódzkiej k~y A są, 
niezwykle zacięte. Ostatnip spotkania p.rzynio· 
sly IV rezultacie niespodzianki w postaci pora' 
Żl'k faworytrJ", spotkali. 

S o k ó I (;6gierz - K r u s z e E n d e r (Pa· 
bianice) LI: (1:1). Spotkanie odbylo się w P 11-
bi31licacll. 

K a I i s kiKS - L e c h i a (Tomaszów) .1:0 
(0:0). Spotkanie odbylo się w Kaliszu. 

,V t a b o I i punktacyjllcj, pomimo tych W)'" 

ników, na czele znajduk się nadal zgierski SOJ 
kól przed Kaliskim K~, Krusze - Enderem ii 
Lechin. 

Niemcy - Estonia 4:1 (0:1). Spotkanie mil!­
dŻYPOII lwowe, w ramach turniejU o mistrzo­
stwo świata, Odbylo się w Królewcu wobec 
16000 widzów. 'V pierwszej polowie więcej Pi 

gry mieli EslO(ICZYCY, dla których prowadzenie 
zdobyl Siimcnson. Krótko po przerwie Niemcy 
wyrówn ali i utrzymaw:;?y przewagę do kOlica. 
uznkoli trzy dalsze bramki. ,V Katowicach odiJylo ci!!) informacyjne ze­
branie delegalów klubów pilkarskicl! śłąskich 
którego założeniem bylo rozpatrzenie sytuacji i 
powzil!da udJ\yal przed z\\ olanym przez korni· 
sarza Sll\skicgo O",PN nadzwyczajnym walnym. 
zgromadzeniem. \V zcbraEiu wziE:1i udział za­
proszeni niekt6rzy czlonkowie b. zarzadu śląskiE!' 
go OZPN, którzy w trakcie obrad udzielili zgro­
mallzollYDl Hzeregu wyjagnlE'll w sprawie stano­
wiska, jakie znjnndl1 w' stosunku do zarządu 
PZPN i lI11!OŻOll)'ch na l1i ~ h kar. 
. ,y wYl1ih u obrl\u. które naog6ł odznaczały 

SIę Jednomyślnością pogladów wszystkich dele­
gatów, powzkto następujace bardzo dobitnie 
chaj'akteryzuj;tLe sytuację uchwały. 

"Zebrani w dniu 2 sierpnia 1937 r. w Kato­
wicach przed8tawiC'iele śląskich klub6w piłk:J.r­
skich, repl'('zenlujący 201 glosy uchwalają: 

1) Nie przl'jnć do wiadomości zawieszenia i 
ukarania czlonkciw b. zarzadu śląskiego OZPN, 
wychodzl1c z zalożenia, że winni oni być przed­
tem wy~luchani, a następnie złożyć sprawozua­
nie przed plenum nUrlzwy<'zajnego walnego zgro­
marlzenia ;;hl<kiego OZPl'/., 

2) Stwierrlzaja, że zarzad PZPN nie prze­
strzega . statutu przez niez\Volanie nadzwyczaj· 
nego walilegO zt'romadzenia Slaskiego OZPN w 
tt!rmil1ie -przewidzianym statutem i z żadanym 
przez kluby śhj"kie porządkiem obrad. 

3) Rozpj,'anie mistrz'lstw Ślasl{a bez uwzględ· 
nienia postulaWw wysun\c:tych przez kluby U· 
ważamy za objaw szkOdliwy sprzeczny z intere. 
sem ŚhlSkich klubów pilkarskich, 

4) Domagalll)' ~ie p'1rl!llldku obrad nadzwy· 
czaJnego walncgo zebrania śląskiego OZPN w 
myiil postulatów wysunctyrh przez nas 12 sierp­
nia 1937 r .. 

5) Domagl1my sip. r6wnież dopuszczenia do 
obra\l wszystkich b. czlonków zarząd\! śląskiego 
OZPN, 

.6) B. czlonlwm zarzndu ś!nskiego OZPN wy. 
razamy pcllle zauf!łnil' za SIUSZllą, obronę intcre· 
sów pill'a.rslwa ~I~ski('go, 

?) . W rllzie nie uwzględnienia wysunietych 
wy:.:eJ poxtulnlów, nie przystąpimy do mi­
stJ:zoslw, pozoRtawiajHc decyzję w tym wzgl~­
rlzle lJJ'~ womOrny1U uch walom najbliższego nad. 
Z\~' Y~zaJn(>l':o \Yll Inegtl zgromadzenia ś];lskipgo 
OllI N. ~aznnczumy przy tym, że plan rozgry­
wek I'ozpl~any zo~tnl przez Iwmisarza ślaskiego 
OZPN wbrew ostatlllej uchwale dorocznego 
walnego zgromarlzenil1 ,Hflskiego OZPN które 
poslanowiło zmienić sl'stem rozgrywek." ' 

PIŁKA WODNA 
'" Katowicach rozegrany zostal mecz pit,ki 

w.0c!nej ~ mistrzostwo Polski pomięrlzy najsH­
n!eJ~zyml zespolami Pel ski E. K. S. Kato\\·i· 
ce i A. Z. S. 'Vul·szawa. Zwycięstwo odniósł 
E. K. S. w stosunku 3:2 (0:0). Gospodarze zwy. 
ciężali gości ~zybkogcin i technik'l. A. Z. S, 
nadrabiał RWC bramki ofIarnościa i lepszą gra ze­
~polową. ,V drugiej polowie E. K. S. prowadzi! 
3:0, . ~Ic ,,:arsza\\'ia.nie nie zra1-ili się tym I 
zmnJeJ~~ylt porażke do 2:3. Dla zwycięzców 
WszystJnc bramki zdobył I{arliczek, dla pokona­
nycl~. Gumkowski i KarpiJiski. 'V ostatniej 
C!IWlh w.a~szawsk~ drużyna miala okazję zdoby. 
Ola trzecJCJ bramkI, alc nie uniinl a tej Okazji wy. 
zyskać. 

~ Z S - 111 a k a b i 2:2 (2:0), W nicd.li'!lę 
AZS gra! W I(rakowic. Bramki dla niego zdo­
był GUlllkow~l{]. 
~ K ~ - K S Z O 5:2 (2:0). Spotkanie odby­

ło SIC w O~tr()\V('u. Bramki strzelili Jankowski 
~3) i. !(a~liczck (2), dla gospodarzy - Kierysz 
1 S051115kl. 

Giszo.wiec - Legia <Warszawa) 2:1 (1:0). 
Spot~ame fm~lo\\'c o wej:lcie do ligi odbyło się 
w G.ISZOWCU 1 zakOliczyło ~ię nieoczekiwanym 
zwycIęstwem gospodarzy, dla których bramkI 
zdo~rl~: JędrYRik i Madej. Dla byłych "ligo· ..... 
o6w Jedyną, bramkę strzeli! Smolhi.ski. 

Po tym meczu stan tabeli przedstawia siQ 
na5t~puj=lCo: 

1) .El. K. S. 8 gier, 16 pkt., st. br. 45:7; 
2) A. li. R. 7 gier, 7 pkt., st. br. 16:14; 
3) Hakoah 7 gier, 7 P<kt., st. br. 40:5; 
4) li. S. Z. O. 7 gier, 3 pkt., st. br. !l:26; 
5) :Makabi 3 pkt., st. br. 6:31. Wyścigi kol rski 

Na nowym żużlowym torze kolarskim 
K. S. Stomilu w Stal'ołęce oelhyły się w 
niedzielę wy;cigi z udzi,tłf'm ldubów j:lo­
zna(\f;kich oraz P. K. K z Gniezn:1.. 1'0 de­
filadzie drużyn i losowaniu odbyły się 
pl'zedhipgi na 1000 fi ella za\\odników 7. 
IlcellcjC\ i Ila karly wy:kigo\\'e. - Po J2 
przedbiegach nastl\})il Licg na If 000 lJ1 o 
mistrzost.wo druż,yno\\'f' tOl'U, w Ii:tórym 
Jwyci.ężyla drużyna Z, S. VI składzi.Q~ ,Ją.~. 

rekord światowy na jednej mili, oeiĄgając czas 
kowiak, Czajka, Nowaczyk i Kordasz w 4:06.tl. Dotychczasowy rekOO"d należał do Cun­
czasie G min. 20 sek., 2) Pow. 'tow. Cykl. 1 nine-l1a.ma i wynosi! 4:06.8. 
Motocyklistów, 3) HCp. Finał odbył się W BielskU uzyskał Wo~nicka w rzucie dys· 

K. S. "Stomil" TENIS 
Nieprawdziwe plotki o Jl!drzeiowskiej, Wobec 

pojawiających się wciąż w prasie wiadom()gci o 
rzekomyIli przejściu Jedrzejowskiej na zawo' 
dostwo, kQr~pondent P. A. T. w Nowym Jorku 
~wr~cil. się do Jędrzejo~skiej z pro§bą, o wy­
?aśl1Je.me. Polka była oburzona tymi plotkami 
I OŚWiadczy/a, że żauIlych rozmów z menagera­
mi nie prowadziła i nic prowadzi. Nie ma on& 
żau.nego zamia1'u porzucenia amatorstwa i ża4. 
nych oLert w tej sp.rawie uic prZyjllluj.e-

po (j lhięllzybil'gach i 4 półfinałach, kiem 44.03 m, 

\V finale biegu na 1000 in dla. ltawodhi- LOTNICTWO 
ków z licencja, pierwsze miejsce zdobył 
I.al1l!'C' (lIt!') w czasie ,l :57.0 zdo.bywając _ Sk6rzewski zwyciężył w Holandii. Z\\'y, 
t) tut m~strza to~'ó",~go h. . StomIl, 2) 13a-1 ci!:v,cą międzynarodowego lotu okre:imeegd w 
ronck (?toml.I), .3) hlu] (HCP). Holandii zostal ponownir UC'ernMd Skónzew-

Y:l b!ilgu fma1Q\Vy,m ~i~ l QQQ m d~a ~ą.' ~ki, DIu(;ic llliejsce zaj!1 Dclgijczy,k Pierre 



Przysłowie o strusim · ł dk jest zo ą U uzasadnione 
ł błol~gia. zbliża. się do stru~ia .. 
Poluje się jednak na niego od­
rębnie i w podobny l'iposóh jak na kan­
gury, bo z psauli. Emu jest ptakiem 
bardzo odważnym i silnym. Jedno u­
derzenie jego kOllczyny wystarczy, by 
złamać myśliwemu nogę lub zabić 
nawet większe zwierzę. 

Stepy i pustynie wymagają od 
~wierząt specjalnego hartu i siły. Tu 
nie tylko czyha wsz~dzie wróg - lecz 
nieraz dokuczy strasznie i głód i pra­
gnien~e. Vi'szyscy wi~c mieszkailcy pu­
stynni mu~zą być szybkobieżni, zarów­
no ci, którzy w liOszukiwaniu pokar-

STRUŚ AFRYKAŃSKI 

mu roślinnego przebiegać mUS2:ą 01-
bl'zymie przestrzenie - jak i ci, któ­
rych pożywieniem są zwierzęta roślin­
nożerne. Do grupy pierwszej zalicza­
my miQdzy innymi antylopy, żyrafy, 
żcbry - a z ptaków strusie. 

PLaki te stanowią osobny rząd, zwa­
ny w zoologii "Ratitae" - a różnią. się 

." .... w .. ""'"\., . ..,."".".~=,~ .. ,~.~-.:. ~ .. ' ',. - -~""""""-~>C"""i'$S::>}.U' ;y .. ~ 
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od innych ptaków tym, ź-e nie latają, 
lecz biegną. Dlatego też ich mostek nie 
posiada grzebienia, czyli kostnej pod­
pory na silne mięśnie skrzydeł. 

'Wśród tego rzędu rozrozmamy 
prawdziwe strusie, 'lIlazuary, reje (nan­
du) i nieloty (kiwi). 

Struś wraz ze swymi rasami geo­
graficznymi zamieszkuje bardzo ubo­
gie w roślinność okolice - a więc stepy 
i pustynie to Afryki i Za~hodniej 

................ _ ... ~ , .... .Mo ~, 

I\:AZLJAR 

Azji. Jest to ptak raczej niemądry -
a tylko ostrożny i bojaźliwy. Żywi się 
przeważnie roślinami. Nie omieszka 
jednak i skosztować mniejszych zwie­
rząt. Co taki struś potrafi zjeść! Po­
daję tu analizę żołądka jednego ze 
strusi, którego przrrodn ik Ber­
chon. Znalad tu aż 4,228 kg takie­
go balastu jak piasek, pręt~' żelazne, 
płaty, monety, klucze, guziki ołowiane 
i kamienie. 

Jaki jest rozwój stmsia? 
Samice składają duże jaja o grubej 

skorupie i o wadze około 1:500 gr w licz­
bie do piC,)tnastu w piaskowe kotliny, 
wygrzebane przez samca. Ponieważ w 
jedno takie gniazdo skladają. i in ue sa­
mice - liczba jaj przekl'acza w nim 
czterdziestkę. Na gnieździe wysiadu-

I ją za dnia kolejno samice, a w nocy ze 
względu na większe niebezpieczcil~t\\'o, 
gl'oż,ące ze strolly drapieżców, samiec. 

I A gdy podcza~ dnia samica w celu po­
ż)rwienia oddali siQ od gniazda, naten­

J czas jaja przysypuje piaskiem. Opieka I i troskliwość strusi nad polomstwem, 
które z jaj wylQgają. się po siedmiu <tr­
godniach, a któl'ych ciałka pokrrte Są 
chwi lowo t.,· lko spła~zczonymi i ostro 
zakollczonrmi stosinami, jest banlzo 
skrupulatna. I wtedy też samiec po-

: trafi w walce o dobro swego potomstwa 
'stoczyć zapasy z najdrapieżnicjszrm 

wrogiem. 
Jak się poluje na strusie? 
Najpospolitszym polowaniem jest 

konna gonitwa z zasadzką. Znam~- jed­
nak i inne form.,- a to barbarzYllskie, 
praktykO\\'ane pl'zez Beduinów. 

Ponieważ Beduini wiedzą doskona­
le, że pod wieczór na gniazdo "'l'ócić 

musi struś samiec, by zwolnić samicę, 
wiQc wpierw ubijają samicę. I nie. zdej­
mując z gniazda jej ciała, w ten spo­
sób wciągają samca w zasadzkę. Sa-

NAND0 

miec boniem nie przeczuwając niebcz­
pieczellstwa i widząc wybranl<ę, spo­
kojnie siedzącą. na gnieździe, zbliża się 
t.u bez obaw i ginie od slrzelby beduill­
skiej. 

K ajwdzi ~czniejszym 
ogródów zoologicznych 
~tral ijski emu. 

mieszkallcem 
jest ptak au­
Rozwój jego 

Drugim mieszkańcem Australii to 
piQknie ubarwiony kazuar. Cialo jego 
pokrywają podwójne pióra ostro za­
kOllczone, podobnie jak u emu. I te 
pióra to zasadzka na młode rybki, któ­
rymi się również karmi. Celem zlO\vie­
nia ich siada z rozpostartymi skrzydła­
mi do wody . Hybki, które pióra kazua­
ra uważają za rośliny wodne, kryją się 
~ nie bez oba\\y. r\atenczas "sprytny 
rybak" przyciąga silniej swe skrzydła 
do ciała i wychorlzi z wody, by schwy­
tane rvbki na brzegu wytrząsnąć z 
piór. Gnieździ się \V lesie, a gniazda 
te wykłada samiec bogato trawą. I tu 
skłacla samica pod koniec pory SUChej 
do 5 ja.i. Jedyn~m śroL!o\','iskiem życio­
wym kazuara są lliedost~pne i gęsto 
zal'oRni~te las~·. 

Ostatnim przed:stawicielem strusio­
watych ptaków jest nandu. Ojczyzną 
.ie~{} są pampasy Boliwii, Paragwaju 
i Brazylii. Jalw prawdziwy ptak ste­
powy unika lasów i g-ór, a wybiera do­
liny i okolice tylko lekko pagórkowate. 
Żyje w gromadkach i to skladają.cych 
siC,) z jednego koguta i ze sześciu kur. 

Nandu jest \\'i~cej leniwym pta­
kiem, g-dy chodzi o bUclowQ swego gnia­
zda. \\'ykorzy~tu.ie na nie przypadko­
wo spotkane niecki i wgł~bienia, które 
tylko rozszerza i wykłada trawą. Tu 
s'amice składają do 40 i więcej jaj. 

Tyle o tych ptakach, których pióra. 
stał~r się dla nich zagładą. Z miliono­
wej ich armii pozostało już bowiem 
nie\\·iele. 

Dr W. RAKOWSKI 

Kampania abisyńska udoskonaliła motocykl 
,V ramach zagadnienia motoryza­

cyjnego główna rola przypada bez wąt­
pienia samochodov,:i; obok niego jed­
nak, o czym się czę:;:to zapomina, moto­
cyklowi. Wiele się na tosklada okolicz­
ności. Przede wszystkim natu)'y eko­
nomicznej. Motocykl bowit>!l1 rozwa­
żając kwestię lokomocji jako taką z 
pominięciem względów wygOdy i ochro­
ny przed kaprysami pogody, daje, przy 
znacznie mniejszych inwestycjach i o 
wiele niższych ko~ztach eksploatacy.i­
nych, tak samo jak samochód, możność 
swobodnego i lIiezależncgo od żadnych 
rozkładów jazdy przenoszcnia się z 
miejsca na miejsce, z wszelkimI. połą­
czonymi z tym dogodnościami. Jeżeli 
zaś do tej spr'awy podejdziemy ze stro­
ny sporloweJ, stwierdzimy, że mo to­
crkł przewyższa samochód o tyle, że 
daje tanim kosztem szybkości i emocje, 
jakie dać może .iedynie bardzo ko­
sztowny samochód specjalny. 

Nic więc dziwnego, że molocykl cie­
szy si~ "'szędzie ni(}małym powodze­
niem i we wszystkich krajach, jako 
tako zmotoryzowanych, liczy setki t y­
si~cy zwolenników (za wyjątkiem jedy­
nie Stanów Zjednoczonych, gdzie 
wskutek . masowej produkcji samocho­
dów cena samochodu równa się niemal 
conie motocykla). Nic też dziwnego, że 
technika motocyklo\',:a poczyniła, na 
równi z techniką. samochodową, w la­
tach ostatnich wielkie postępy. 

Silniki motocyklowe osią.gnęły nie­
spotykaną. wydajność przy wielkiej 
pewności działania. Zespoły napędowe 
zblo.kowane z przekładniami tworzą 
zwartą. w sobie i harmonijną całość. 
Przekładnie o doskonale dobrallym 
stopniowaniu budzą. zachwyt każdego 
znawcy a silne ramy, często tłoczone 
w· jednej sztuce z blachy stalowej są, 
po prostu niezniszczalne. Słowem, mo­
tocykl no,',:oczesny jest maszyną me­
maI że idealną. albo raczej byłby nią 
gdyby ... 

'V jednym jedynym punkCie nowo­
czesny mtoc) kI pozostał technicznie 
daleko poza nowoczesnym samocho­
dem. CeclJą charaklerystyczną współ­
czesnego samochodu jest doskonałe 
rozwiązanie sprawy resol'owania przez 
zastosowania niezależnego resorowania 
poszczególnych kół, dziQki czemu sa­
mochód mknie bez wstrząsów bez 
względu na to, czr jedzie na drodze 
dobrej czy też na drodze mniej lub 
więcej wyboistej. Inaczej rzecz ma się· 
przy motocyklu. Ka drodze równej roz­
wija 00 wiełl,ie szybkości i bez trudno­
ści "bierze" każdy niemal samochód, 
zato na drodze wyboistej motocykl 
skacze, trzęsie niemiłosierllie a tempo 
jazdy spada do szybko:;ci żółwia. 

Powód tej przykrej sytuacji tk, .. 'i 
" t~ m, że tylnc kolo motocyklowe nie 

jest w ogóle resoro" ane, lecz sztywno 
połą.czolle z ramą " 'sk u lek czego wszel­
kie wstrząsy przenoszą !"oię nieosłabio­
rJe na ramę masz~- l1r . Roz\\'iązaniem, 
które dyktuje rozum, byłohy po pro­
:;:tu resoj'o" anie koła t.dnego i trzeba 
oddać kons lruk lO1'om motocyldowym, 

TFlos" i motocy"l u:ojshowy z resorou'onym 
leolem tylnim. Sprężyny W rUT'ze prowadzą" 
cej przestawiają się samoczynnie na większe 
obciążenie ol; c/llvilą podniesienia uchwytów 

tylnego siodelha, 

że na pomysł ten ",padli stosunkowo 
wcześnie, gdyż JUŻ przed wojną ist­
niały motocykle z resorowanym kołem 
lylnim. Kiestety tak to już bywa w 
technice, ze droga od pomysłu do l'acjo­
nałnego wykonania jest niezmiernie 
dluga i m07.ollJa. Częściowo z powodu 
nieoclpowied ni ch rozw ililzall konstruk­
cyjnych, a cz~ściowo z powodu nieod­
powiednich ll1ateriałów konstrukcyj­
nych, ma5z)'ny te zniknr.ły równie 
szybko jak si~ pokazały. Po wojnie 
także nie bl'ako\\"ało prób w tym kie­
runku szczególnie" e Frallcji, zakoll­
cwn)'Ch jedlwk podobJlymi wynikami, 
a dopiero \\. ostatnim czasie, t.echnika 
1ll0toCYKIC","a, Korzystająca rZQsciO\vo 
z doświadczCll z dziedziny resorowa­
nia samochodów i cl.\'Spollująca odpo­
wieclnimi materiałami konstrukcyjny­
mi, prz)"stąpila znów do tego zagadnie­
nia. 

TrudIlości są tu niell1a!e, co zrozu­
miemy łat\\'o, Jeśli sobie u:;",..iadomi­
my, że przy motocykl u, nie posiada­
jącego stateczności wlasnej i opierają­
cego się Jed~nje na dwóch punktach, 
dopuszczalny jest tylko ruch koła w 
kierunku pl'oslopadłym, a więc w gó­
r~ i w dół, i że przy naj mniejszym od­
chyleniu osi kola \V bok maszyna na­
tychmiast zatraci wszelką. pewność 
jazdy. \Yyn ika z tego,'że resorowanie 
koła t~' lnego musi być "'Yposażone w 
odpo\\'iednic prowadzeuia, które są 
narnżoJJe na wielkie obeiażenia a mi­
mo Lo powinny praco,\ ać' sprawnie i 

bez luzów. Wymaga t.o oczywiście nie­
tylko wykonania bardzo starannego, 
I ecz także materiałów o wielkiej od­
porności itrwalości. 

W zakresie realizacji tego zagad­
nienia szczególne zasługi położyły 
Włochy a należy tu dodać, że najbar­
dziej przyczyniła się do tego ... kampa­
nia abisyńska. Na bezdrożach abisYll­
skich okazało się bowiem, że motocykl 
normalny jest tan1 prawie że nie do 
użycia, wobec czego dowództwo zażą­
dało kategoryczn ie motocykli z resoro­
wanymi kolami tylnymi. Fabryki wło­
skie przyspieszyły wykończenie swych 
łWl1strukcyj doświadczalnych i, o dzi­
wo, no,,-e maszyny nietylko pokony­
wały bez trudności najgorsze drogi, 
lecz posuwały siQ znacznie szybciej 
naprzód, gdyż koło tylne tzn. naPQdo­
we znacznie lepiej trzymało siQ drogi. 
DQświadczenia te przejr.to do produk­
eji motocykli prywatnych i dziś we 
Włoszech każdy typ motocyklu nabyć 
można w dwóch odmianach tj. bez lub 
z resorowaniem koła tylnego. 'V innych krajach, po przykrych 
doświadczeniach lat poprzednich przy­
stępuje się do tego zagadnienia z dużą 
ostrożnością wyposażając w resoro­
wanie koła tylnego na. razie ma­
szyny wyścigowe, jednakże uzyskane 
tam doskonale WYI1i.!{i rokują ",-'szell,ie 
nadzieje, że i tam niebawem motocykl 
z resorowanym kołem tylnim znajdzie 
się w produkcji seryjnej. Są. tam je-

"'II/los/ci motocykl "Sertum", którego lwio tył. 
nie zawieszone jest na ruchoTll)'ch ldd,lkach. 
Resor umieszczolly jest w położeniu prosto" 

pad/ym [Jod siodełkiem. 

szcze pewne trudności np. z przesta­
wianiem napięcia Spl'ężyn zależnie 
od tego czy jedzie się z pasażerem czv 
też solo, ale i na tą znajdują się ju'~ 
sposoby. Tak więc zbliża się ku urze­
czywistnieniu pra,wdziwy "motocykl 
komfortowy", (.ach.) 

~I 



w 'zji rozstrzyga ię 'los świata 
czasu wojny na fakt, że Pacyfik za~tą­
pił Atlantyk. Środek ciężkości śWlata 
przeniósł się w ten spo~ób z za.chodu 
na wschód. 

Problem Pacyfilnl i Az.ii interesu­
je największe pOtęgl świata: Japonię, 
Chiny, ZSHH, Stany Zjednoczone. W_ 
Brytanię, Francję. Kula, padaJąca z 
dziala w Pekinie, nie pO'liada większej 
sily niszczącej aniżeli ta, która pada 
w Madrycie. Jej znaczenie historyczne 
jest jednak o wiele poważniojsze. W 
Azji bowiem rozstrzyga się teraz los 
całego świata. 

twierdzi Doriot~ nawrócony komunista francuski 
(Od własnego korespon dcnŁ-a "Orędownika") 

P ar yź, 27 sierpnia. 

lIukowi dział na Półwyspie Pirenej­
śkim ódpowiada teraz potężne ich echo 
na dalekim Wschodzie. Nie sposób zdać 
sobie sprawę z konsekwellcji konflik­
tu pomiędzy Japonią, a Cbinami. J\loż­
na tylko tyle powiedzieć, że obecnie 
każdy nowy zatarg na jednej czy dru­
giej połacJ kuli ziemskiej przeradza się, 
wcześniej czy później, w międzynaro­
dowy konflikt nie tylko różnor'odnych 
interesów, ale i odmiennych mIstyk. 
Nie dość na tym. Pewne pallstwa, 
przygotujące się do ewentualllych 
zbrojnych wystąpień w przyszłości, 
wypróbowują na obcych tel'enach to­
czących się wojen siłę swych własnych 
armij, i to tak ludzi jak maszyn. 

gUo", w którym rozgrywa się los 450 "Revue de I'aris" b. ci~ka.we studium 
milionów ChillCZyków, czyli 1/3 mie- o sytuacji na Dalekim Wśchódzie. Ja­
sżkańców kuli ziemskiej. Pewne oso- ko zaś wytrwany ~l'i.a_WCa tamtejszych 
blstości mogły jednal< przeniknąć dużo stosunków przywiązuje ón wielką wa­
tajników duszy azjatyckiej dzi~ki spe- gQ clo l'ozgry\\"ającego się konfliktu 
ejalnym misjom, jakie im w swoim azjatyckiego i do jego e\HlIltualnych 
crasie poruczono, Do nich wlaśnie na- następstw dla białego ś\viata. 

Gdyby bowiem jednemu pallstwu 
udało si'ę zapano\Yać nar] Azj~ i nad 
Pacyfikiem, to bylohy ono władcą 
świata. Pół \vieku temu żólte niebez­
pieczeilstwo uchodziło za tantaz.lę. ~V 
miaI'ę ekspansji jap011skiej zagadl1le­
to nabiera jednak charakteru l'Mlnego. 

leży Jakub Doriot, twórca "frontu wo1- Wzięcie Pekinu przez Japończyków 
ności". Za swych "bolszewiekich cza- - pisze Dóriot - może mieć żnacze­
sów" był on, zdaje się że nawet przez nie bardziej decydujące dla losu ludz­
Trockiego, wysłany do Aazji celem sze- kości, aniżeli jakikolwiek wypadek. 
rzenia tam propagandy komunistycz-I rozgrywaj:!-cy się obecnie w Europie. 
nej. D01'iot ogłasza \vlaśnie na lamach Nie zwrócono dostatecznej uwagi od nego. I. B. 

w wyz olonym Santanderze otwarto kościoły 
.W?jJ?a domowa w Hiszpa~1.ii, trwa- S a n t a 11 d e r. (PAT) W niedzielę 
J~ca JUz pr~eszło rok, st~ła sl~ ... ~akl~ , rano odbyła. się tu wielka defil~da woj­
t?renem. probnym, na .k~orym. s .. I:r~~~ skowa pl'zed gen. Davila. 
Sl~ od~~lenne ~v~ły:vy J 10 teresy, Z~g. W defiladzie wzięły uuzJal brygady 
żaJ~c raz. po I az. rown?wadze ~Ul o~J nawarsl,a, kasty Iska, bl'ygada "czar-
Kazdy dZJS stawIa sobIe pytanH.:, c y nych koszul" i czarlląb płol'nieni" 
CI .. d', d 'u '" HI "J' llny Ole przero zą SJę V. l g .... -: - oddziały r!'!(Iuetes i Ialancri. 

. .. t 'a' em JUZ pO· b szpaJllę, zagraza]ąc ym l Z. - Po raz pierwszy od dluższego czasu 
kój owi świata. ZW?,ClęstwO b~wlem Ja- zostały otwarte k~ścioh' które w cza­
P?nii cz.y Cbin moz.e, wysunąc problem sie urocz~'stych nabożel1'stw wypełnio­
lllebezpJeczeństwa zołtego. ne byly po brzegi wiern~· mi. Praca '" 

Jak to zagadnienie jest poważne, jak porcie powraca do normy. POllad 20 
Z każdym dniem nabiera większego statków weszlo wczoraj do portu z La 
znaczenia, najlepiej świadczy o tym COl'una, Bilbao i San Seba:::lian. 
fakt, iż Stany Zjednoczone, trzymające 
się od czasów wielkiej wojny na uboczu 
sporów starej Europy, przejęły się te­
raz poważnie dramatem starej Azji. P. 
Summer \Velles, prawa rc;ka prezyden­
ta Roosevelta, przyjeżdża do Anglii. W 
związku z tą podróżą przewidywane są 
wielkie narady przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji 
na temat Dalekiego Wschodu. 

Problem ten jest już sam w sobie 
dostatecznie zawikłany. I{omplikuje 
go zaś jeszcze bardziej możliwość wy­
stąpienia na terenie azjatyckim z jed­
nej strony hitleryzmu, a z drugiej bol­
szewizmu. Niemcy s~ bowiem, jak 
wiadomo wraz ze Stanami Zjedno ~o­
nymi głó~vnym dostawcą broni w Chi­
nach, Opanowali oni tam także i inne 
~ważne rynki zbytu. Utrata więc ich 
byłaby dla przemysłu niemieckiego 
nad wyraz dotkliwa, gdyby wojna z 
Japonią się przec1łużyla. 

\Y pewnych kolach tut. nie wyłą.cza 
się też możliwości ukrytego wystąpie­
nia Berlina po stronie Tokio, z którym 
Niemcy są związane świeżo zawartym 
traktatem. Interweniując oowiem mo­
że przeważyć szalę zwycięstwa swego 
sprzymierzellca, przyczyniając się 
równocześnie do skrócenia wojny, dzię­
ki czemu nie ucier'piałoby siQ zbytnio 
jako dostawca ... Chin! 

Pretekst do tego wystąpienia? Do­
starczy go, jak zawsze, bolszewizm. 
Już obecnie pra.a niemiecka wszczęla 
całą kampaniQ na temat przygotowu­
ją.cej się in~erwencJi- bolszewicldej w 
Chinarll: w~sylallia lam wojska, zwła­
Szcza samolotów. "Angriff' wyraźnie 
zresztą zaznacza. że znaczenie Chin dla 
strategii KOl11internu wzrasta w miarę, 
jak zmniejszają się szanse Zw) Cięstwa 
czerwoner>'o w Hiszpanii. 

Poczatko\Yo mil iemano także, że 
BOlszewia, zaangażowana tak poważ­
nie na PólwY~1Jle Pirenejskim, a z dru­
giej strony zajęta wła:mytl1 \)'ewl1Qtrz­
nynl l{ryzysom i "oczyszczanIem" kra­
ju z trockistów, nie będzie mogla i nie 
b~Clzio miala intel'esu w mieszaniu się 
w konflikt azjatycki. Otóż wedlug co­
l'az liczniej I1apl~· wa.iących tu informa­
cyj Moskvva wzmacnin. swą ar'mię na 
froncie azjatyckim; pl'7.yjmuje l1li~ję 
chiilSkę, przybyłą celem zapewnienia 
Eobie za i1ków lotniczych w aparatach 
i w ludziach. Jednym słowem, wyla­
nia Się moi.liwość jeżeli nio interwen­
cji jawnej Z. S. R. R., to przynajmniej 
\lkl"Ytej, ńa. WZÓl' właśnie tej • .laką So­
wiMy uprawia.1Q, w ... Hilltpanii. 

Wyst~pifmie Jawne jest bowiem ma­
ło prawdopodobne. guyż wówczas Ro­
sja musiałaby walczyć na dwa fronty: 
japollski i niemiecki. W obecnej już 
chwili prasa jej atakuje coraz ener­
giczniej ambasadora japOllskiego - w 
~Iosk\' ... ie, p. Szigemetsu oskarżając go 
o prowadzenie kampanii antybolsze­
wIckiej Tokio nie pozostaje bezczynne 
j :W.t'zUCił Moskwie, iż intrygUje jak 
może, bv konflikt z Chinami pl'zero(lzll 
SIl;' \V \vojnę HwiatowQ,. 

My, zwykli Europejczycy, tracimy 
już orien tację w tym żółtym "in1bro-

Bunt na obszarach walenokich 
P a ryż. (PAT.) "Le Journal" przy­

nosi sensacyjną wiadomość o wybuehll 
rewolucji w Walencji i na obszarach 
Katalonii, skierowanej przeciwko ko-

W sprawie 
uposażeń urzędniczych 

Warszawa. (Tel. wł.), Na po­
l'ządlm dziennym najbl1ższeg'o posie­
dzenia zanądu głównego Sto warzy_z e­
nia Urz('dników Państwowych znaj­
dzie &ię Spl R\ya w"pólnego wy.tąpienia 
w ramach Celi tral nego Romi tetu Po­
rozumiewawczego, zrzeszającego czter­
dzieści związ1<ów za\Yodowych pra­
cowniCZYCh pallstwowych, samorząuo­
wrch i prywatnych w spruWie koniecz­
ności call1:owitego znie"ienia podatku 
specjalnego od pracowników niższych 
i średnicb grup uposażeniowych oraz 
reWizji zasad ustuwy upo ażeniowej. 

(w) 

Automaty biletowe 
w kasach kolejowych 

\Va l' s z U w a. (Tel. wł.). \Vsku­
tek przeprowadzonych rokowań o do­
starczanie przez Rzeszę niemieck~ za 
zamrożone n.ależności automatów do 
drukow'ania biletów kolejOwych, 
pierw za przes.dka 60 automatów sy­
stemu Pautza ma nadejść w naJbl iż­
sz~ m czasie. BQclą też dostarczone ma­
sznw do drukowania biletów o napt,;­
dz'te 'ręcznym. Przede wszystkim au­
tomatyzacja będzie przeprowadzona w 
\Yan;zRwie, gdzie ma. być ust.awionych 
12 elektrycznych automatów bileto­
",,-ch. Poza tnu otrz\'mają takie au­
to'maty m. i. s'tacje kOlejowe w Łodzi, 
Cz~. tocltowle, SOSl1o'wcu Ol'az dworzec 
\Yarszawa-w.'cllód. Automaty unie­
możliwiah!, wskutek urządzell liczlIi­
kow~'ch .iakiekolwiek n.adużycia pyzy 
sprzedaż~ biletów. (w) 

O ćwierć miliona złotych 
odszkodowania 

\Ya r s z a w a. (Tel. wł.). \V począt­
kach października bęllzie rozpatrywll.­
m - w w\"dziale c",vilm-m Sądu OkrQ­
gCJ'ngo \v \Varszt~wie sensacyjny pro­
ces o od~7.kodo,,"anie za kalectwo, wy­
nikł~ WSKutek Ilieszczęśliwego wypad­
ku. Powodem jest Zllarty profć8or psy­
chiatrii Giżycki, który przez wiele lAt 
kierował zakładem dla UITl\"słowo-cho­
rrch w szpitalu św. Jana. 'Przed dwo­
ma lat~" podczas wykon~"wania swych 
obowiązl{ów w szpit.alu padł on ofiarą 
napaści ze strony umysłowo-chorego 
pacjenta. Obrażenia fiz)'czne pozosta­
wił" trwale skutki, osłabiające zdol­
noś'ć do prac~'. Ponieważ dr Giż)' cki 
upatruj!' w br.aku nad1.ol'u ze stl'ony 
i'!1lllitty ~zpit, Itlf'j lJr-7.ye~~lne l\ata~HT'Gry, 
\\ j stąpIł z Jwwó(l7,twetn w t'f'kOl'ltowej 
"} :soko6ci, IJo około ćwierć miliolla 7.ło­
tych, przeciwko gminie miasta. \Var­
sMWy. (w) 

munistoll1. Infon'nacje te pochodzą od 
osób przybyłYCh ostatnio do Perpig­
nan. Na czele tej rewolucji stanąć 
mial oficer annii rządowej l)łk Odo:1, 
zgromadziwszy kolo siebie wojsko­
wych w służbie czynnej oraz rohotni­
ków, niejedliOkrotnie anarchistów, któ­
rym dyktatura komunistyczna coraz 

bardziej" daje się we znaki. Rucl'! ten 
skierowany ma być przeciwko przewa­
dze wpływów partii komunistyczn{łj, 
sprawującej rządy w Walencji. Płk 
Odon zllany był dotychczas w kołach 
wojskowych ze swego wrogiegó stano­
wiska wobec gen. Miaja, obroiicy Ma­
drytu. 

Japonia zatrzymuJe tylkO statki chiń skie 
S z a n g h a j. (P AT). Przedstawi-

Ciel marynal'ki japońskie.i oswiadczył. 
że ókręty japollskie nie będq, zatl"zymy­
waJly żadnych statków zag-ranicznych 
bez względu' na ich ładunek 

Rząd japollski zWl'ÓCi _le dO rządów 
obCYCh moC1l.1'8tw z przyjazne. prośbą 
o nie wysyłanie bronI do Chin. aby nie 
przedłużać konfliktu. Japonia gotowa 
joot ewentualnie uchronić cudzoziem­
skich dostawców ód strat i przejąć na 
swój rachunek obstalunki na dostawę 
hl'oni, poczynione przez Chiny. 

T o ki o. (PAT). Agencja Domei 0-
gła~za, że około 20 statków, zarejestro­
wanych w portach w prowincji l{uan­
tung i 5 statków zagranicznych - o­
gółem o 100 tys. ton pojemnOŚCi - o­
trzymały ze7.\~olenie od tza.du jaPQ1'1-
sl{iego na uprawianie tegJugi handlo­
wej wzdłuż wybrzeży. Prawdopodobnie 
zezwolenie takie otrzymaj::,. dodatkowo 
inne statki zagraniczne o pOj(emno~ci 
ogólnej również 100 tys. ton . 

Waszyngton. (PAT). ~ektetarz 
stanu IIull zalwmunikował władzom 
japońskim i chińskim, że Stany Zjed-

noczone będ~ się l,ategorycznie doma~ 
gały poszanowania dla swych 'praw l 
interesów na Dalekim WschodZie. 

Sekretarz stanu Buli oświadczył 
pl'zdestawicielom prasy. Ż6 weliług, il)­
formacyj, nadchodzących z Dalekle~~ 
Wschodu, Japonia nie zamierza. cZyl11C 
szkód amerYkań!;'kiej marynarce han­
dlowej na Pacyfiku. 

L o n d y n. (P AT). RZIJd brytyjski 
nie przywiązuje już obecnie wielki.ej 
wagi do sprawy blokady wybrzezy 
chińskich przez Japonię, gdyz. . rząd 
japoTlski zapewl1 ił, iż okr(lty, bIorące 
udział w blokadzie. nie będą. niepoko­
iły Sltatków handlowych, id3cych pod 
bandel't). nelltraln:;t. 

L o n d y 11. (PAT.) Prasa wieczor­
na clonosi, że bl'ytyjsld statek "Sheng­
king" został zatrzymany na rzece 
"Vlwg-pu niedaleko od Wu-sung przez 
okręt japollRki. Głównodowodzący 
brytyjskich sił mol't~kich na wodach 
cllithkich, sil' Churles LiHle, wystoso­
wal w tej sprawie enel'giczllY protest 
do \Ylauz japollflldch. 

Stragan a spółdzielczość 
\V dzielnicach silnie zażydzollych, Słusznio czyni p. J, Jagmin wska-

jak np. w Króleostwie, spółdzielczość zujęc na przyklad przedwojennej 
otoczona jest aureolą praCy społecznej \Viellwpolski, gdzie spółdzielczość 
i stanowi przedmiot zachwytów, które \\'alnie przyczynila się do powstania. 
dla nas, Polaków z zachodu. nieraz polskiego handlu. rzemiosła i stanu 
bywają niezrozumiałe. Kasz bowiem, śl'euniego. Czy w odrodzonym pail­
zachodnio-polski stosunek do spół- stwie spóldziekzość \V innych dzielni­
dzielczości, owiany szczera. życzliwo- cach Rpełniła taką· sama rolę? - zapy­
ścia i wdzir;;cznościl;!. za wySOce poży- tuje p. Jagmill. 
tec~na rolę odegraną pnez pobkie Odpowiedź wypada może aż za 0-
półdzielnie za c7.aSÓW zaborczych, stro, choć w gTullcie rzeczy niewątpli­

jest jednak - te się tak wyrazimy - wie sluszna. T\\'iel'dzi mianowicie p. 
bat'dziej trzeźwy i rzeczo\vy. niż \V in- Jagmin, że choć spółdzielczość uClci­
!lycli dzielnicach. Jest u nas. lla zacho- wie spelnia 1'olQ swoja (mowa O spól­
dzie, o wiele mniej ludzi, niż indziej, dzielniach spoży\\·ców). to jodl)ak nie 
którzy by w spółdzielczości dostrzegali uczy handlować, szukać towaru, kal­
ostateczny cel racionalizacji wymia- kulować. ,;Sklcp spółdzielczy bez mała 
ny; raezej patlUje t1 nn.s lH')',1.' kOli ani e, moi~na pOl'ó\\\lać z trafika lub urzędo­
że spóldzielczo~ć np, w okolicach ZH.- wYIJl bim'em slJrzedaży znaczków 
:i:ydzonych bYwa uobl'ym środkiem dla lJOcztowych, bt.ldź inllych !,talldaryzo­
spolszczenia 'halIdlu, w ogóle zaś pełni' \\ auycll artykułów o ustalollej cellie" 
pożyteczną funkCję konkurowania z - pi ze p. J. J. Istotnie, spółdzielczość 
handlem prywatnyn1 (abstrahUjemy nieraz łatwo biul"Okratyzuję. się! I dla­
tuta.i ód kwestii przywilejów spóldziel- tego słusznie konkluduj~ P. Jagmin: 
czych, ja.ko zagadnienia. którego omó- . ,,:'\ie llCgU.iqC. a na\\"~t pOdkreślając do: 
wienio wymagałOby witcej miej"r,a). n~o~ll1 ,rolę t3PuldzJCI~'zoscl dla n~śzeJ WSI, 

• '. ••... niP rnot.rlliY\ll !llan!\c na stanowIsiw wy-
"':sP<.>Inn.ltlne wy~e.l, ~peC~Ilc~ne na- lączności spóld:dełczo:;('i przede wszystkim 

sta\\"lenle lIcznYch Krolewlakow do z punktu "idl'enia budzenia u ludności 
spółdzielczości wywołało niepożądany rolniczej in tynktu zaraunóści, przedsię­
objaw "boczenia" się niejednych na biol"ezości, a llawet współzawodnictwa, od· 
akcję tworzenia polskie~o kupiectwa, \~~gi. kalkulacji i innych cech cY\"~' ilnych, 
ZWłMlZCZI:t drobnego. Rzekomo stragan IdOl") ch . num n!l- ogÓl. brak, a ktol'e wy­
ma konkurować Ze gpółdzie1czościa! 'h~ztHJca ,1unrleJ llldywlduaJny 113 wlaimyt'n 
Nawet najszczersi spośrÓd spóldziel- W/l, ł'M;tnclI~ pracy, hez wZi!IĘ'du ńa wielk?ść 

l 't 't 'k'" . . b d' tCf:"o warsztatu, A zatem stragan winjen 
czr~ l "an y~~ml. nI ow nll~w.aJę. ą z złljnr miejsce obok spóldzielczóŚril'" 
u~aJone, będz nl~co. wstyd~l\vle w~po- Zgoda! słusilnie! I wiccej nawet. 
,,::adane pl'et~ns:]€~, ze a~c.la l)?loIlIZa- ~liędzY spółdzielczościa i handlem 
CJI han.dlu IdzIe. racz~.l w kIerunku prywatnym na terenach "okupo\',.a­
twor~ema samodZielnyCh, »~'.:n~atnY9h nych" przez żydostwo powinno istnieć 
pl~co,,:ek handlowych, al1l~el1 społ- życilliwe współdziałanie. Hurtownie 
dZIelJlI. spółdzielcze powinny obsługiwać drob-

PóI'uszonemu tu ta. i z/lgadnieniu po- ne polskie kupiectwo, które znóW po­
~Wjt:'('il al'lyl\tlł p. JaI1\l~Z Jagmin \V o- winno ideę !ŚpÓJdzielczo..';Ci wyzYSkać, 
:.Itatlli1l1 (:'lS·(11Hl) tl\lrtll'h~6' ,,2yria Rr,)l- IWt})'Zl](' kUg]JItN~tyw. wyt,vQrC:i;{'. kre-­
uit':I;f'g'o", ol'l'l'nnu Z\\'iaz1tu hu i Or'ga- dytuwe, zbiorOWYCh zaKupów itd. Boć 
nizacyj Holniczycll. ArtykUł b. mą.dry, przecież i spółdzielnia polska i kupiec 
za. którego n8lpi~anie nalMY się Auto- Polak wspólnego mają przeciwnika: 
tóWi pełne u~n&nie. Żyda 
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\V deszczowe dni przeklinał słotę widząc SW(Jj 

wózek obryzgany błotQm, a w zimie, gdy mróz docie­
rał powoli aż do wnętrzności i palce kostniały przy 
rą.czkach dzinriksi, z zazdrością. spoglQdał w oświet­
lone okna herbarciarni, gdzie mógłby się ogrzać." 

Teradę znano również z czystości, i rzeczyv"'iście 
wstrętna woń ciała nie zalatywała od niego, nawet 
w skwarne dni lata, mimo potu, który przedostawał 
się przez ubranie i obficie spły"vał po jego obliczu, 
Obcierał si~ wtedy dużą, chustką., zatkniętą za pasem 
i myślał o rozkosznym cieniu drzew koOło dworca, 

Mieszkał na przedmieściu przy bie,dnym małżeń­
stwie; wracał późno w nocy, czyścił swój wózek, na­
stępnie kąpał się w gOl'ą.c e j wodzie i po ~kron1llej bez­
mięsnej wieczerzy, - (vdedział dobrze, że mięsne po­
trawy powodują. nie miłą. WOll ciała), - układał się 
do sńu na macie bez poduszki w kGlcie pokoju i wkrót­
ce zaśypiał z myślą. o swojej Sumicia.n; niekiedy śnił, 
ze biegńie szybko jak wicher, wymija nawet samo­
chody, i otrzymuje za to złote jeny") które wręcza 
ukochanej" . 

Z brzaskiem dnia zrywał się do dobrowolnego 
jarzma, niezrażony przykrą. rzeczywistością ... 

Dopra'wdy życie Terady było ciągłą. walką. O byt, 

Mimo to był zadowolony i szczęśliwy; z uśmie­

chem w kądkach ust ząpraszał gości, przekońany 

() swoich zaletach; a zresztą. , - cóż go obchodziły gru­
biallskie uwagi podpitYCh mIodzików, że biegnie po­
woli, lub opryskliwe słowa rozrzutnej damy, gdy skrę­
cał gwałtownie? Jego zadaniem było: odwieźć gościa 
po.d wskazany dom, przeliczyć należytość i krzyknąć 
na pożegnanie: Arigatoo godzaimaśta, mata,G) 

4) jen, albo jena -.; pól dolara ameryk. 
') "d zi ękllj ę ba rrlzo, znowu., ." (kiedyś prol'>z ę pami r,if\r 

o mnie), 
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mysli. Sfracil absolutnie wszelką zc101110'ŚĆ do powie­
dzenia nieprawdy, W każdym innym \vypadku, żeby 
to był dowódca dywizji naprzykład, bylby oclpo\"ie­
dział wspaniałą historyjkę, zupełnie zgodną z działem 
VII a regulaminu piechoty, umiał to na pamięć, Trze­
ba go było słyszeć jak rekrutom wkuwał ten dział VII a, 
Zwłaszcza rekrutom Białorusinom, którzy mówili na 
nieprzyjaciela "przyjaciel" i nie wiedzieli, czemu ka­
pral się o to gniewa, 

Rekrutów be'sztać kapral Piwowar umiał. Jednak 
już przed obliczem dowódcy batalionu ogarniał go aie­
pokój, niepokój przemieniał się w strach, gdy trzeba 
było odpowiadać na poclclHvyt1iwe pytania chudego 
dowódcy pułku, strach zwolna przeinaczał się w prze­
rażenie, gdy na horyzoncie ukazywał się straszlivvie za­
tuczony, podpalony jamniczek dmvódcy piechoty dywi­
zyjnej, przerażenie wyrastało w grozę, gdy zaszczycał 
od·dział błyskawiczną., prawdziwie napole.ońską inspek­
cją. broda ty dowódca dywizji. W harfie uczuć kaprala 
Piwowara brak było struny, którą. należałoby potrącić, 

stając przed obliczem generała, Kapral Piwowar zro­
bił więc minę wyczekują.cG!-, Kolana kaprala Piwowara 
natomiast 9-ygotały lekko, lecz wyraźnie. 

- Czemu kapral ńie odpowiada na moje pytanie? 
W glosie generała przeważało niewiadomo co: ,"y­

rzut, nuda, czy groźba. 

- Panie generale, właściwie takich tam ro.zkazów 
nie było - pan por, powiedział tak: słUChajcie chłopy, 
mnie się zdaje, że tam jedzie jakaś inspekcja, Żebyśmy 
czasem nie podpadli. Natarcia już robić nic będziemy 
bo silnie pada, zresztą to chyba zaraz będzie koniec 
ćwiczeń, A potem powia,da do mnie: drużyna kaprala 
Piwo~vara pójdzie jako patrol na tamtą. g6rkę. Zada­
nie drużyny: słuchać czy nie trąbią. "lwniec ćwiczeń", 

Na starcie 
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Jak zatrąbią "koniec 'ćwiczell", natychmiast mi meJ· 
dmvać. 

Generał przestawił nogi. Teraz lewa stała w pozy­
cji na baczność, a prawa owijała się dokoła niej jak 
powój, "Swoją drogą, ma giętkie nogi", pomyślał do­
wód-ca piechoty dywizyjnej, któremu dość poważna 
tusza utrudniała bardzo zwykłe zało,żenie nogi na no­
gę podcza's sjesty popołudniowej, 

. Po generale widać było, że jest zly. Przymrużył 
oezy: - Okłamał mnie pan, panie por. Wicherek, Sły­

szy pan, jak pańskie ro~kazy zrozumiał kapral? 
- Panie genera .•• 
- Nie przerywać, gdy ja mówię, Pan mnie wpro-

~radził w błąd, panie poruczniku, Rozumie pan? 
. - Tak jest, p~nie •.• 

- Wstydzić by się pan mogł - dopiero kapral 
musi powie'dzieć całą prawdę, W ten sposób przcgry',va 
się ~rojny, Pa.n wie, co za to grozi na "Tojnie? 

Fala' bladoś'ci przepłynęła przez oblicza wszyst­
kich oficerów -i podchorążych. Zwłaszcza dowódca 
kompanii był jaJk ta chusta, toć to na nim się ostatecz­
nie skrupi. Ale już on się policzy z tym Wicherkim, 
Ta'ka łamaga, Trzeba się wogóle zabrać do tych rezer­
wistów, tak na prawdę zabrać, człowiek ma wobec 
nich zawsze za lekką rękę i potem za t.o cierpi. 

Spojrzał na winowajcę, ten miał minę człowieka 
przygotowują,cego się do samobójstwa. 

Wszyscy, odetchnęli. Uwaga generała odwróciła 
się od Skompromitowanego do,vódcy plutonu i sku­
piła się na prawdomównym podołicerze. 

Kapral co prawda odnalazł już samego siebie: za­
czynał sobie zdawać sprawę, że palnął straszliwe głup­
stwa, Wsypał tego biednego oficera rezerwy. Chodzi 
o to, żeby teraz nie wsypać na dodatek siebie 
sam <.'go. Diabli wiedz~., o co generał jeszcze za­
~yta, Kapral Pi\vowar nie mógł sobie udzielić odpo-

• 
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Gdy kocha się pra'VdZlWie ... 

Życie Terady było . ciągłą walką. o byt, 

Codziennie w oznaczonym miejscu około dwor­
ca siedząc z nogami podciągniętymi pod siebie, przy 
zgrabnej dzinriksi,t) wyczekiwał spokojnie go'ści; zda­
rzyło się nieraz, że jakaś bidzin') na widok ładnego 
wózka i muskularnego ciała biegacza skinieniem 
przywoływała go, by za'znać rannej przejażdżki, lub 
opasły kanemocV) podniesioną laską czy też okrzy­
kiem żądał jego właśnie usług, w przekonaniu, że 
najlepiej go obSłuży. 

Po nadejściu jednak pociągu, gdy pstra fola lu­
dzi, kłębiąc się wypadała z pośpiechem przez główne 
wyjście, trzeba było niezwyczajnej siły i sprytu, by 
zająć pierwsze miejsce wśród długiego węża wózków 
swych rywali, 

Zrana słysząc adres, wskazujący długi kurs, cie­
szył się nadzieją dobrego zarobku i pQdził lekko. ela­
stycznymi susami, z rozsądkiem szanując energię na 
res'ztę dnia; natomiast wieczorem, ' zmęczony cało­

dzienną. pracą, biegł miarowo, niekiedy w tempie ko­
legi, którego dogonił resztkami sił, aby dobić do celu, 

1) dwukołowy wózek na gumach z rączkami, jako środek 
1okomocji w Jap<>nii. 

t) J'li~kna kobieta 
') bogacz, 



Wykonanie wyroku iydowskiei "dintojry" Funkcjonariusze miejscy awanturnikami 
L ó d ź, 30. 8. U zbiegu ulic Zgier­

'skiej i Podrzecznej, w centrum środo­
wiska żydowskiego, na Bałutach ou­
było siQ krwawe starcie z wyroku din­
tojry. 

20-letni rzeźnik żydowski Szajnfeld 
;cWolborska 3B) napadnięty został pl'ze~ 
trzech tJsobników - jak sl-ę później 
okazało - B~l'gera i jego synów Mord­
kę iMachela, ktÓl'ZY poczęli go kłuć 
nożamij zadając szereg ran w kark, 
głowę i hlłowie. Obecni przy tym kOln­
panowie Szajnfelda, ln :i. Chil SkÓ1'hic­
ki (Wolborska 35) stanęli w obronie, 
lecz rahhi ratowali się ucieczką. 

Po dokonaniu safnos~du trzej krwa­
wi wykortawcy, pozostawiając rahnych 
n.a ulicy, zbi~gli. SzanJfeld, przewie­
ZIOny do szpltala, żl1larł wkrótce. 

POlicja zarządziła niezWłoczne do­
chodzenie i ujęła wszystklćh trzech 
Bel"geróW\ ojca i synów, których osa­
dzono w areszcie do dyspozycji wład~ 
sądowych. Zarówno Bergero\vie, jak 
i zabity Szajnfeld i r.artny Skórnicki 
należą do żydowskich szajek terrory-

stycznych, które w dzielnicy żydow­
skie stale operują i znani są jako no­
żownicy, sama zaś napaść, jak wyni­
ka z przeprowadzonych dochodze11, by­
ła wyrokiem wydanym przez jedną 
szajkę ha kol1kuren ta. 

L ó d ź, 30. 8. - W siedzibie miej­
skiego pogolo,vin. ratunkowego ' (Gdail~ 
ska 83) został,a wyw'ołana awantura 
przez trzech podchmie1.onyc):t funkcjo­
nariuszy, względn~e urzędników miej­
ski ch: Teoma Elgielskiego (Kal'olew-

T jemni amobójsłwo 
bogatego przemy łowca 

War s z a w a (Tel. wI.) . Popełni! 
tutaj sal'nobójshvo skacząc z 6 piętra 
domu przy ul. Marszałkowskiej 56 bo­
gaW przemysłOWiec żydowski Wincen­
ty Skól-ecki. 

Skórecki, współwłaściciel wielkiego 
tartaku w Białej nad Horyniem 1 k:1-
mietlicy przy ul. Wilczej 23 w Warsza­
,vh:l j po ukończeniu gimnazjum udał 
się ha studia medyczl1e dó Paryża. 

Ubiegłego roku podczas pobytu w 
Warszawie poznał on słuchaczkę Szko­
ły Sztuk Pięknych, 26-letnią Lotę Ko-

prowską, w której się zakochał. Ko­
prowska oclwzajemhiała mu to uczu­
cie. Oboje przerwali studia i zamie­
szkali wspólnie przy ul. Górnośląskiej 
3. Zamierzali się pobrać, · na przesz!w­
dzie jednak małżel1stwu stanął fakt, 
że aczkolwiek KoPi'owska pochodziła z 
żydowskiej rodziny, wyznawała reli­
gię ewangelicką. 

. mierc' podcza • ni 

Na tym tle dochodziło między mło­
dymi do sporów. Ostatnio doszło na­
wet do poważnej awantury, po czym 
Koprowska ze SI<Ól"eckim opuścili mie­
szkanie i udali silt na miasto. Przeby­
wali poza domem dłuższy czas, co 
wszakże porabiali, nie wiadolno. 

O poważnym nieporozumieniu do­
wiedziała się przez telefon żona brata 
SkÓl"eckiego, Józefa, która próbowała 
załagodzić spór między mlodymi, ale 
jej się to nie udało. Kilkakrotnie opu­
szczala swe mieszkanie, aż wreszcie 
powróciła do niego późnym wieczorem 
wraz z Koprowską i Skóreckim. Tu 

War s [; a w a. ('fel. w1.) Wydal'zył 
się tutaj niezwykle tragicźny wypadek 
przy ul. Uniwcl'syteckiej 4. 

W domu tym dwaj robotnicy z miej­
skiego zakładu sanitarnego, Euzebiusz 
Domaszewski i Czesław Biedrzycki, 
mieli dokonać przy pomocy rozpylania 
bardzo trującego gażu cjanowodoru 
odkażenia mieszkania dra Horbow­
skiego - Zaranka. VI tym celu uszczel­
nili oni drzwi i okna wieczoi"em, w no­
cy zaś przystąpili do odkażania. Dzia­
ł,alność gazu była obliczona na 4~5 go­
dżltl. 

Dokon,awszy tej czyrHiości opuścili 
lokal i 'Ciczekiw,ali- w klatce' schodowej 

War s z a w a. (Tel. wł.) W sobotę 
rano liczni przechodnie na ul. Smolnej 
byli świadkami niezwykłe~o zajścia, 
które mogło się zakol'iczyć śmiercią 
młodej dziewcżyny. 

N.a wyś(jldm rusztowaniu, ustawio­
nym pod mostem ks. :Poniatowskiego 
na wprost ul. Smolnej dostrzegli oni 
lezącą. jakąś kobietę. Kobieta ta spala 
na wąskiej desce, co groziło śpiącej u­
padkiem w każdej chwili na bruk i nie­
wą.tpliwie śmiercią. 

O swym odkryciu przechodnie po­
wiadomili policjanta, .a ten z kolei we­
zwał straż pożarn~. strażacy z zacho­
waniem nadzwyczajnej ciszy weszli 
przy pomocy linek i dt"abin na ruszto­
wanie, związali śpiącą i znieśli ją na 
ziemię· 

Gdy się obudziła okazało się, że jest 
to przybyła. z prowincji 20~!etni.a Wła~ 
dysława Bryska. Poznała ona na dwor­
cu jakiegoś jegomościa, któty zaprosił 
ją na libację, a później zostawił na wy-

'na 'ukOllcze'ni-e działani.a gazu. Po kil­
ku godzinach: powr6ciH do mieszkania, 
by . je przewietrzyć. Domaszewski 
wszedł na ballwn i otworzył okna. Gdy 
wracał kuchennyn1i schodami zauwa­
żył, że Biedrzycki leży na ziemi bez 
maski i daje bardzo słabe oznaki życia. 
Niezwłocznie wyciągnął kolegę swego 
na b.alkon i. z~wiado.fi1ił o wypadku po­
gotowie. Niestety pomoc pogotowia 
ók,azała się ' już spóZhior1a, gdyż nie 
zdołano ' Biedtzyckiego ptziYwrócić do 
życia. 

Ptlwiadomiona policja wszczęła na­
tychini(l.gt dochodzi!ili,a. 

brzeżu Kościuszkowskim. Pijana ko­
bieta na próżno szukała przygodnego 
znajomego, aż wl'eszcie zhuztHia zapra­
gnęła spoczynku. Uważając, że najbez­
pieczniej będżie przesiJać się ha ruszto­
waniu, wdrap.ała się na ~ piętro i 
smacznie zasnęła. 

Bryska została ares~towaha i osa­
dzona w areszcie, 

. młodzi rozpoczęli r:o.iędzy sobą ponow­
nie kłótnię, podczas której Skó,recki, 
ubrany tylko w szlafrok, podszedł' do 
okila. i wyskoczył z 6 piętra na bruk. 

Zaalarmowane. natychmiast pogo­
towie przewiozło samobój cę w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala. Ma on m. 
in. złamaną podstawę. cz.aszki .i obciętą 
stopę· . . . 

Co było przyczyną tragicznego kro­
ku nie wiadomo dotychczas, gdyż za_o 
równo Koprowska jak i Skórecka od­
mawiają wszelkich wyjaśniel1. Rzeko­
mo samobÓjca cierpiał na rozstrój ner­
wowy i swego czasu leczył się z tego 
powodu. 

Przed ukończeniem strajku 
transportowców 

Ł ó d ź, 30. 8. - Str.ajk w przedsię­
biorstwach transportowych zosiał czę­
ściowo zlikwidowany jeszcze WkOllCU 

SłraJ"k selonowco"w wygasł ubiegłego tygodnia, gdy jeden ze związ­
ków przedsiębiol'CÓW transportowych 

L ó d ź, 30. 8. Strajk l"obotlHkó," wYl'aził zgodę na warunki, wysuwane 
sezonowych w Łodzi został ostatecznit! przez strajkujących. 
zakończony i dziś w dniu 30 bm. sezo- Pozostali przedsiębiorcy, w ohawie 
nowcy podejmują pl'zerwaną pracę· t 

St 'k t ł t d . l' . lt' przed konkurellcją i u ratą klientów 
raj rwa y Z1e1 l w rezu aCle " . l - d j b' "' kt' 

nie przyniósł tobotn ikom sezonowym na l zecz 111 11 Y,Cl. pl ze s.ę. I?~ co~, . 0-
żadnych kOl'zyści j tak że U"aktować go rzy p,r;'lcQ pO?Jęl~, wyrazll~ 10W~1~Z go­
należy jako nowy ekspet)'ment przy- towos e podplsama umow~ .. Sil aJk ma 
wódćów z,viązkowych. ,V drodze wy-, być przetwa~r. W; ~prawle ~a,ś .osta­
jątku doz'volollo sezonOwcom odrobić tecz.nego UnOI11l0W,a~lla warunk.ow pra­
stracony przei!: stl'ajk Gzal:! pracy, albo- cy ,l pl~c odbę~ę. SIę rokowal}-la ~ez: 
wiem wielu z nich nie uzyskało by pOSl'ednl8 pomiędzy pracowmkaml l 

prawa do zasiłków. przedsiębiorcami. . . . 

Cracovia zremisowała z Wartą :3 
stalą przewagę. Atak za atakiem suną.ł 
na braml·i:(~ gości, aż wreszcie w 22 minu­
ćie Szwarc otrzymał piłkę, ptzeszedł z nią 
na pozycje: pół\ewego i z około 25 metrów 
strzel~ł w gól'ny róg nie do obrony. Cra­
covHt zagrażała tylko wypadami. \V 35 
minucie wolhy, bity przez Danielaka, 
}jl"zyjął Haźmiel'czak na głowę i skierował 
ją do GlHldef"y, ldóry .obok wybiegającego 
Pawłowskiego umieścił piłkę w siatce. 

ttc~kolwiek dfJ p'r*erwy W arfa prowad~ila :1:0 
Obie druźyny zaprodukowały grę bar­

dzo ładną i stojącą na dobrym poziomie. 
i\Varta w pierwszej połowie podyktowała 
ostre tempo, które jednak lepiej przetrzy­
mali goście. Do przerwy bezwzględnie lep­
szą drużyną była Warta, która wystąpiła 
do spotkania tego bez Ofierzyńskiego, Fón­
towicza i Sobkowiaka, których zastąpili 
btamkal'Z młodzików Szulc, 'v obronie za­
grał Hoedt, a w pomoćy Dembiński. Cra­
cd via. natomiast grała w komplecie, Na 
wyróźnienie zasluguje u ~ie.iscowych 
przMe wszystkim T,vórz i Danielll.k. Swlc 
w bramce miał kilka ładnych momentów, 
Kl'ysz1{,lewicz dobry tylko . do przerwlt. 
Dembiński za mało opiekował śię Skal­
skim. W napadzie zasługuje na ,,,yróż­
niebie prawa strona i Szerfke, który ro~ 
zUlilnie kiero\val do przel'wy atakiem. Le­
wa strona natomiast była słaba. 

U Cracovii, która dopiero po przerwie 
zagrała dobrze, 9:asługują na wyróżnienie 
obrona, w pomoćy Góra, który przeszedł 
jednak w 30 minucie do ataku, oraz Kor­
bas i Szeliga. Z skrzydłowych ltipiej mógł 
si~ podobać szybki Skalski. 

nakrywką. Z kolei ata Cracovii, pl"z~­
prowadzony Je,,1ą slroną, nieomal prz~' ­
niósł jej prowadzenie, lecz w ostatniej Iui­
nucie obronił Szulc wybiegiem. W 16 mi­
nucie Kryszkie,,,icz strzelił z okoto 40 me­
trów. Pawłowski slarał ch\vycić piikę, w 
czym przeszkodzi! mu l{ażmiet'czak, a pił­
ka ... wpadła do siatki. ,Od},ąd ,Varta miała 

Po zmianie stroh obraz gry zmienił się 
radykalnie. Inicjatywa przeszla w ręce 
gości , ],tórzy atakują wiele. .tUż w 4 mi­
nucie Cracovia zdob ze stt'~ału I{or-

ska 20), I{azimierza Wieczorka (Mly .. 
nal'ska81) i Stani:slaw.a Matczaka (Za­
l<ątna 66), którzy r~ek9WQ w. ,celu,.yzy­
sl\:an~a pomocy w:szczęli. awantUl'ę ze 
sanitariuszem Gł6waćkim, 'którego 
kopnęli w brzuch - i pobHi, . a ,. później 
rzucili ' się na dy-żurnego. l.ek,arza, dra 
Michałowskiego. '.. 

Wskutek tego doszło do gorszących 
zajść, ~likwidowanych przez zaalarlno­
waną poliCję. 

Wszystkich trzech awa,nturn,ików 
zatl"zymano. Ponievvaż wypadki awan­
tur na stacji pogotowia ratunkowego 

' zdarzają s'ię częściej, ma byt- ustano­
wiony stały postetunek pol\cji .dla u­
trz,-mania porz'ę dku. 

Tramwajarze łódzcy 
. żądają podwyzkj ~ 

L ó d ź, 30. 8. - Pracownićy tram­
wajowi opracowali nowyproje~t umo· 
wy zbiorowej i przedłożyli .go Ipiastu 
Lodzi. Dziś, w poniedziałek odbędzie 
się w Magistracie pienvsże' posiedzenie 
w tej 'sprawie. 

, TramwaJał'ze wysuwają· szereg żą­
da11, m. L, pddwyżkę, zależI11e od wyso­
kości zarobków, w gr.anicacli od' 10-30 
procent. 

Kronika Łodzi , ., ," 
Zatruła się sublimatem. W szpitalu 

miejskim św. Aleksandra w ~elac)1 sam~­
bójczych zatruła się większa, doz-ą subll­
matu 23~letnia Joarin3; 'Kwinta (P~asl{owa 
nr 21). Desperatk.ę w stanie nieprzytom­
ny1n przewieziono do szpitala w Rado­
gbszczu na clc1zial wewnętrzny.' Powodem 
zamachu był 1"ozstrój nerwowy: . 

O nową umOWę. Wczoraj· odbyło się 
zgr01nadzenie ogólne ' rQbotnikÓ'w przemy­

.słu . jedwabnęgo, na , k~órym , om,awian~ 
sprawę 'wypowiedzenia umowy zbior::Jwe] 

. W przemy{jle jedWabnYlU"i ~i!!sta,p}enia ~ 
akcją o zawarcie nowej umowy zblOrOV,e] 
oraz podwyższenie plac o 10 procent, Jak 
to przyznano przez orzeczenie komisji roz­
jemczej robotnikom przemysłu włókienni­
czego. "Vypowiedzenie umowy nastąpi z 
dniem 31 bm. na okres września rb. 

Zjazd OZN. Wczoraj w Łodzi odbył ~ię 
wojewódzki zjazd sektora wiejskiego OZN 
województwa łódzkiego. Przybył senator: 
gen. Galica oraz inni działacze. da'.vne~ 
"sanacji". Obrady zjazdu odbyły SIę w salI 
towarzystwa śpiewacz~go przy Piotrkow­
skiej 243. 

Skutki nieosłrożnej jazdy. Dnia 4-go 
marca rb. szofer Tadeusz Stanisławski 
przy zbiegu ulic 6 Sierpnia i Al. Kościu­
szki, wymijając dorożke konną, najechał 
na prze'ChodzącE\ Wiktorie Wiślak, któta 
doznała zlamania klatki piersiowej oral1 
czaszki i w szpitalu zmarła od tych uszko­
dzał\. Stanislawsldegop ociągnięto do od­
powiedZialności karnej za nieumyślne sp 0-
"\'ooo,,,anie śmicrci. Na rozprawie w S!,\­
cizie . Okręgowym w Łodzi Stanisławski 
tłumaczy! się, że wypadek zdarzył się z 
tej racji, iż hal11plce w saIllocpodzie byly 
zepsute r wlasnHl oclprowu,dza! maszynę 
do naprawy. Ponieważ stwiel'dzeno-, te 
mimo tego jechał z dutą szybkością" Sąd 
umai Stanislawskhig:o w'innym i skazał 
go na 10· mies. wl'Qzienia. 

basa pierwszą braml{ę. Następnie . Warta 
przeprowadza kilka ataków, które już nie 
są tak gl'oźne jak w pierwszej części. m 
22 minucie Szeliga otrllymał piłkę . od Góry 
i kolejno przeszedł trzech graćzy, zdoby­
wając drUgą braml'ę. Odtąd gra stała się 
denerwująca. Warta miała ' jeszcze kilka 
dogodnych pozycyj, lecz nieudolność le­
wej strolW zaprzepaściła je. Zdawało się, 
że spolkailie zakończy się . zasłużonym 
zwycięstwem \Varty,' aż tu niespodziewa­
nie w 40 minucie jeden z ataków Cracovii 
przyniósł jej wyrównanie przez Szeligę. 
Sędziował P. Gruszka. . ' .. 

Grę rozpoczęła Warta i szybko podeszła 
pod b1'l:lmkę gości, którzy .iednak przejęli 
piłkę sbVarZ}ljąc niebezpiećzną sytuacjQ 
pod btamkE\ Warty, zal{Ql1c~oną strżalem 
na aut. W 3 miJl)lcie Watta zdobywa 
róg, którego nie wykorzystała. N!istępIiie 
Nawrll.t strzelił niebezpiecznie na bramkęl 
lecz w ostatniej chwili PaWłowskI obronił 

Bramkarz Warty S brolii niebezpieczny strzał 
Korbasa (Cr.) 

Groźna sytuacja p od bramką Cracovii. - W podskoku 
z lewej I{,aźmierczak (W.) . 
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Scena z filTtI!U "Zaginiony horyzont". Po lewej H. B. Warner w roli Chanpa, po 
prwwej Ronald Colm/1Jll., oraz pozostali członkowie grupy rozbitków europejskich, 

którzy dostali się do tajemniczego osiedla Szangri.La. 

Rekordowym powodzeniem ciesz.Y się w Ameryce film "Spotkali się w Paryżu". 
który zdaniem krytyków jest najlepną i najweselsa;ą komedią ekranu. Grają w nim 

(od lewej) Robert Ya:n.t, Claudette Colbert i Melvyn Douglcu. 
FoŁ Paramotmt 

"Zaginiony horyzont" Aułenłycz 
Niebawem wejdzie na polskie elkrany 

wielki film wytwórni Columbia pt. "Zagi. 
niolJly horyzont" i zapewne zdobędzie sobie 
·takie same powodzenie, jak w całym świe· 
cie, gdzie grany jest już Dd wielu miesięcy 
w największych kinach Nowego Jorku, Lon. 
dynu i Paryża. Je.s t to fantastyczna bajka 
c przygodach, jakich doznaje grupka Euro· 
pejczyków, którym udało się uciec samolo· 
t~m z miasteczka ch iń skiego w chwili rozpę' 
bnia się tam krwawych wiJik. Lot ich po­
nad za·śnieżonymi szczytami i wrelózcie kata­
IIltrofa samolotu należą do najlepszych i naj­
bardziej wstrzljsających zdjęć lotniczych, ja­
kie widziano kiedykolwiek na ekranie. Tym­
Cłiasem rozLi lkowie dostają się do tajemni­
czego, 'nie notowanego na mapach świata 
os·iedla, które jest jakhy oazą niezmąconego 
szczęścia i pogody życia. W imieniu tajem­
niczego Wie1kiego Lamy tybetańskiego, 
dwustuletniego starca, który jest głową osa­
dy zwanej Szangri-La, sprawuje rządy jego 
zaufany przyjaciel, Europejczyk. który uciekł 
od cywilizacji, niejaki Chang. Gra go aktor 
ameryka-liski H. B. Warner, i dość powie-

Miłośnicy przerażających opowzeSC1 o llpio­
rach i strach,(lch używają na. doS'konałym 
zresztą filmie pr. "Zameh tajemnic", które­
go akcja jest świetnie skonstruowaną opo­
wieścią na tle kryminalnym z duchami 

widmami. Fot. Paramount 

Białe noce na ekranie 
"NaJgod'łliny" nie będą stanowiły zbyt 

obciążającej sumy w produkcji naj'nowszego 
filmu Paramountu "Spawn of the north". 
Wydatki te pokrywać będą jedynie ko-szt 
pracy ludzkiej i prądu, potrzebnego do pu­
szczenia w ruch maszyn. Światło natomiast 
nie będzie kosztowało nic ... W chwili obec· 
nej "dzień" trwa na Alasce, gdzie nagrywane 
8ą sceny p.lenerowe do trgo filmu, - 16 go­
d'łl!'n i alsystent reżysera, Richard Talmadge , 
postanowił wyzyskać długie gOdZlDy nastę­
pującego po nim zmierzchu do naikr,ęcenia 
efektDwnych zdjęć nocnych. F 'i!m "Spawn 
of the no-rth" je~t ilIlteTe8ującą flagą północy, 
opisui'i!'cą życie poławiaciy ł0606i, 

dzieć, że aktor ten właśnie odtwarzał główną 
rolę w niezapomnianym filmie Cecila B. De 
MiIla pt. "Król Królów". Rolę zaś mimo­
wolnego przywódcy grupy ucie1kiniorów 
i rozbitków ze samolotu gra Ronald Col­
man. Również pozostałe role obsadzone są 
przez najlepszych artystów ekranu amery­
kań!>kiego. Reżyserował Frank Capra. Do­
dać należy, że sccnariusz oparto na intere­
sującej powieści amerykańskicj Jame-sa Hil­
tona pod tym samym tytułem. 

Król Jerzy VI :i królowa Elżbieta sfilmo­
wani zostali w chwili przybycia do Epsom 
na angielskie Derby. Zdjęcie to przywiózł 
do Ameryki dr Er1c Locke wraz z l 500 me­
trów zdjęć nakręconych przez niego, specjal­
nie dla Ernesta Lubitscha. Reżyser Lu­
bitsch, który, jak wiadomo, stara się w swoich 
filmach zawsze o autentyczną atmoMerę 
i tło, wysłał dra Locka wraz z odpO'wiedlJlim 
ekwipunkiem i załogą do Anglii z polece­
niem nakręcenia szeregu z góry wybra·nyeh 

Ronald Colman gra Roberta C(}n1vaya, energ1cznego przywódcę 
ucieczki ElIro'pejczyków % chińskiej zawieruchy w filmie "Zaginiony 
horyzont", ora<z Marga jako Maria, główna postać kobieca U' tym 

fi.lmie. Fot. Columbia 

Brodacze w Hollywood 
Ilekroć widzi się w tych dniach hoIly­

wood'zkiego stal1:ystę z brodą, wie się przy­
najmniej, że ma o·n on co włożyć do ust. 
Obecnie gdy w Hollywood nakręca się sze­
reg filmów historycznych, morskich i cow­
boyskich, zapotrzebowanie na brodaczy jest 
wielkie, a czasami nawet podaż jest niedo­
stateczna. Paramownt mógł na przykład o­
trzymać zaledwie 25 pierwszorzędnych ory­
ginalnych obiektów do morsIkiego filmu hi­
s t O'ry C 7111 ego "Dusze na Morzu", w którym 
role główne p()wierzono Gary CO'o.perDwi 
i George'owi Raftowi. Ilość ta bynajmniej 
nie była wystarczająca i resztą musiała do­
starc'łlyć charakteryzatornia. 

W tym samym studio konkurencję "Du­
szom na Morzu" robi film "Płynne zJo·to" z 
'Ireall DunDe i Randolphem Scottem. Film 

I za.kTojony na skalę monumentalną, re"ysero­
wany przez Roubena Mamouliana, to dzieje 
odlk.rycia złoży naftowych w Pensylwanii. 
Ale i inne wytwórnie nie próżnują. MGM 
szuka broJaC'łlY do, swej., Walewskiej", "Par­
nella" i "Ka,pitanów..zuchów". Fox potn:e­
buje ich do "Statku niewolni1ków", a Selz­
nick do "Gone with the wind". A w dodatku 
Cecil de Mille, mi.strz fiilmów historycznych, 
niezrównany reżyser scen ma60wych i pe­
dant, je'śli iJZ'ie o Hcz.egóły aullentY'cai'lle, u­
C2ął już 8woich "Koru!'zy". ", ktÓTym ł~ 
filmie nie obejdzie się bez broda-czy. Frank 
Lloyd zaczyna również wkrótce zdjęcia do 
swych "Narodzin Mocarstwa". Nic więc 
dziW'llego, że, jak mówią w HoHY~'ood, W&2:y­
scy reżyserzy ba>wią się o.statnio w "bibera". 

widOików i zdarzeń. Poniewai jedna z waż· 
niejszych scen filmu, do którego Lubitscho­
wi zdjęcia te były potrzebne, a mianowicie 
filmu "Anioł", w którym Marlena Dietrich 
Ddtwarza główną postać angielskiej łady, rot:· 
grywa 8'ię podczas Derbów w Epsom, nic więc 
dziwnego, że d·r LOC'ke sfilmowa.l między in· 
nymi jcden z najważniejszych momentów 
dnia, jakim jest przybycie ich królewskich 
mości na tor. Jakkolwiek zdjęcia królewskiej 
pary wypadły znakomicie, zmrtały one jedy­
nie zademonstro.wane podczas n~eof.icjalnego 
pokazu w studio i do filmu włączone nie 
będą. Lubitsch, znakomity psycholog, zde­
cydO'Wal się bez zastalJlowien.ia na wyłącze­
nie tych scen, które pomimo to, iż zarówno 
w Ameryce, jak i na całym świecie byłyby 
niez-miernie atra'kcyjne, mogłyby jednak zra· 
nić uczucia Anglików, przywią'zanych nie· 
zmiernie do swej rodz1ny królewskiej, dla 
których pojawienie się ich monarchów w fil. 
mie ro.zrywkowym byloby C2ymś w najwyi. 
nym stopniu "shocking". 

Dr LO'cke po wręczelJliu Ll1'bitschowi scen 
z Anglii powrócił natychmiast do Europy, by 
w Paryżu i oIkolicy dokonać zdjęć tła do na· 
stępnego filmu Lubitscha, którym będzie 
"Ósma żona sinO'brodego" według komedii 
Alfreda Savo·ira. Główną rolę w tym filmie 
grać będzie Claudette Colbert. Lubitlich nie 
po ralZ pierwszy po.sil1kuje się metodą wmO'n­
towywania autentycznych scen eurO'pejskich 
do swo,ich filmów. Przypomnijmy sobie 
ch<oóby film "Pokusa", produkowalJlY przez 
Lubit'Bcha, a reżyserowany przez Franka Bo· 
rzage. Wówczas to Lubitsch s'Prowadził S?;e­
reg zdjęć z Paryża, Hiszpanii i dfO'gi wio04-
cej z Paryża do hiszpaliskiej granicy. 

Nowinki filmowe 
Znany dziennikarz hollywoodzki, Edward 

Schellqorn, w jednym ze swoich tygodnio­
wych felietonów pisze: 

F i l m, który moim zdaniem jest wzorem 
do naśladowania, który posiada pod dostat· 
kiem momentów komicznych, rO'mantycz­
nych, emocjonalnych i obfitujących w nie· 
spodzianki, to "Spotkali sir, w Paryżu" ... 
Claudette Colbert lepsza, niż w "Ich nocach"! 

A k t o r, który, jak sądzę, odnie~ie naj­
większe triumfy w filmach hollywoodzkich 
w przeciągu najbliższych mies·ięcy, to Oskar 
Homolka ... Miałem przyjemność po·znać go i 
mówić z nim, widziałem go, takie w wyk()na­
nym w Anglii filmie "The Woman Alone", w 
któhrym gra obok Sy!vii Sidney, i byłem !l­

hecny przy nakręcaniu pierwszych parę 
Icen film "Odpływająca fala", w którym gra 
jedną li ról głównych i mogę śmiało stwier­
dzić, iż posiada on tę pełną dynamiki indy· 
widualność, która sprawiła, że Charlet 
Laughton i Emil Jannings zdo'byli sobie pu­
blic7lnDafić, pDmimo mało pociągających wa­
runków zewnętrz'nych. Homolka nie jest sta· 
ry, leCłi nie jest już młodzieńcem, mówiąc 
ści&Je mallat 39 - ale w jego plomiennych 
oC2ach i krza-cza,stych hr\\iach kryje się siła 
urodzDnego aktora ... Poczekajcie, aż go ZeI­

haczycie - spodoba się wam na pewno. 
I z n ó w f i l m, o którym słyszeliśmy 

tak wiele i którego oczekuję z niecierpliwo­
&eią: "Du'8ze na morzu" .. Dlaczego? .. Po· 
myślcie tylko, państwo, co za obsada: Guy 
Cooper, George Rart, Frances Dee, Renry 
Wilcoxon, Olympe Bradna, Rarry Carey, Ro­
bert CU'lllming.s, Porter Hall, Gilbert Eme­
ry ... i re:i:y.ser Ha thaway... Czy bierzecie mi 
za złe moją niecierpliwość? 


